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W pol^iżu Moguncji aresz­
towano 20 osób, należących 
do tajnej organizacji, grupu­
jącej b. hitlerowców.

Król Jerzy VI zatu^erdzJ 
IliniC eomuiŁcję generała MOUNT- 
iPjlłjt BATTENA na gen. gubenar- 

n a to ra  IN D II oraz JIN N A H A  
na gen. gub. PAKISTANU.
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P O L A C Y  
w  A N G L II
„Już od jakich dwóch ls t 
wojskowi nasi wolą używać 
ubrań cyw ilnych, bo mundur 
polski zwraca uwagę. Dziś 
ten sam mundur prowokuje 
reakcję wrogą, zaczepki, w y ­
zw iska w  k in ie, w  autobusie, 
na ultcy, w  ogonku. Przede* 
wszystkim  w oBonku. Polać? 
są do tego stopnia bezwstyd* 
ni, że cncą ... jeśćl W czasie 
gdy tak ciężko tu o  w szys.ko  
np. o ziem niaki, Polacy mają 
t' odwagę, że stoją w  ogonku  
razem z  tubylcam i. Objaaają 
Anglików! Bandyci! Gang* 
ster zy!
Lepiej w ięc chodzić w ubia* 
niu cyw ilnym , ale i  to n ie  
pomoże. K upiec i stojący za 
Polakiem  Anglicy, potraktują
intruza niechętni©

Z. NOWAKOWSKI
(Nowy Świat)

ODPOWIESZ
AMB.WiHiEWSCZA

WASZYNGTON, poniedziałek  
,,Wa smngton P o .;t' opubli­

kował list ambasadora Winie 
wicza, polemizujący z artyku< 
łem b. podsekretarz- stanu 
Sum uer Wellesa. Welle.01 pod­
k re ś l i  w  tym  artykule nie­
bezpieczeństwo dla irontw 
odbudowy Niemiec. Ambasa­
dor Winiewicz zwiaca uwagę, 
lż problem  odbudowy eko­
nomicznej Niemiec zagra a 
nię tylko Francji, lecz stawna 
pierwszorzędnej wagi zagad­
nienie polityczne przed PoJ- 
ską. A m b a s a d o r  przypomina 
w  liście o Pbecnym udziale 
Polski w  gospodarczej o d b u ­
dowie Europy, a zwłaszcza o 
zwiększającym się systema- 
h  cznie wydooyciu i ekspor­
cie węgla.

Porozumienie 
nłndziBżv francuskiej

PARYŻ, poniedatałek  
Organizacje francuskiej 

fnłc dzież v socjalistyc mc j i 
komunisty c-znni zawarły poro 
^umienie, przewidujące
Wspóipą akcję na rzecz polep 
S~enia warunków bytu pracy 
Robotniczej młodzieży.

O rganizacje  zobow iązują się 
rów nież do w spólnej w alk i z si­
lanu reak c ji, zgrupow anym i w o­
kół a e  G au lle ’a  oraz ao  a k c ji prze 
ciw ko dotychczasow ej po lityce ko 
•onialnej. U kład  zw raca  'uw agę  
a a konieczność zm niejszen ia  k re ­
dytów  w ojskow ych zaprzestan ia  
działań w ojennych w  Indochi* 
bach i n iesien ia  pom ocy dem okra 
tom greckim .

H o la n d ia  p r z y ję ła  
d e c y z ję  O .N .Z .

Dziś o północy holenderskie sity 
zftrofne ^akoótzą operacje w Ind®- 
iteasii:

Holenderski gubernator ganerjrtriy p o ń e ż if  van 
Mook oświadczył dziś w przemówieniu radiowym ? 
Batawii, ze na skutek apsiu wystosowanego przez 
Rade Bezpieczeństwa wydano rozkaz oddziałom no 
(enaersKim zaprzestania wojny.

DODAt ON, ZE WOJSKA HOLENDERSKIE JESZCZE 
PRZEZ PARE ONI ZATRZYMAJĄ SI£ NA SWOICH 
OBECNYCH POZYCJACH. Wl ADZE HOLENDERSKIE 
ZWOLNICY 7-MIU PRZYWÓDCÓW INDONEZYJSKICH, 
ARESZTOWANYCH Z CHWILĄ ZERWANIA ROKOWAŃ 
TUZ PRZED ROZPOCZĘCIEM OFFNSYWY. .

Sekretarz J.ijgi' Arabskie) nazwał postawę Rady Bezpie­
czeństwa w związku z wypadkami w Indonezji pierwszym 
rzeczywislym zwycięstwem narodow zjednoczonych, klóre 
podniesie znaczenie i prestiż tej o rgani/ac"  na Bliskim 
Wschodzie. Przedstawiciel podkreślił, że decyzja Rady 
Bezpieczeństwa pociągnie za sobą uznanie Republki Indo­
nezyjskiej jako państwa suwerennego
B. p rem ie r Indonezji d r .  S j a h r i r  I nyeh na czele reprezentacji indone- 

któr, pizebywat dotychczas w ln- zyjskiej dla przeprowadzenia roko- 
diach, opuści! dziś New Delhi, uda- wan, które się tam niebawem roz- 
jąc się do Bombaju. Oświadczył on, ) poczną w sprawie Indonezji, 
że uda się do Stanów Zjednoczo*

USA odmawia pomocy kislii
NOWY JORK, poniedziałek.

Dziennik „Daily Telegraph" stwierdza, iż rząd amery­
kański me bedzie mógł rozpatrzyć prośby W. Brytanii 
w sprawie zmiany warunków układu pożyczkowego z ro­
ku 1946 r„  gdyż taka zmiana wymagałaby aprobaty Kon­
gresu. Sugestię zmiany warunków układu pożyczkowego 
wysunął minister Cripps w czasie rozmów z zastępcą se­
kretarza sianu USA Claytoncin,

ZSRR SPIESZY 
Z POMOCĄ POLSCE

LONDYN, poniedziałek'
Specjalny korespodent „Obser* 

vera” w doniesieniach z Waraza* 
w y om aw ia szczegóły polsko-so­
w ieckiego układu handlow ego,, 
k tóry ma by.ć podpisany- m iędzy 
obu k ra jam i. W edług korespon* 
den ta  Polska na casadżte umowy 
otrzyma znaczne ilości zboża *e 
ZwtązŁn Radzieckiego: około
300 tysięcy ton. którego Polska 
bardzo potrzebuje. Następnie 
Związek Radziecki zrezygnować 
ma ze znacznej ilości polskiego 
węgla dla um ożliwienia Polsce

mmmmi
w PARYŻU

W związku z oświadcze­
niem m inistra wojny USA 
Royala, iż D epartam ent Sta- 
iu  1 Ministerstwo -Wojny 

USA dążyć będą do jak  n a j ­
szybszej odbudowy przem y­
słu niemieckiego, francuskie 
ministerstwo spraw zagra­
nicznych opublikowało dziś 
w nocy oficjalny komunikat, 
zawierający zdziwienie F rań  
cji z powodu tego oświaacze 
nia m inistra Royala. W ko­
munikacie swym  francuskie 
ministerstwo spraw zagra­
nicznych przypomina, iż zgo­
dnie z postanowieniami kort 
ferencji poczdamskiej, spra­
wa podniesienia produkcji 
przemysłowej Niemiec może 
być zadecydowana wyłącznic 
przez cztery moeaisfwa. f

H I E O 10 WRÓG
—  m ówi Bidsii lt

Ministerstwo spraw za­
granicznych Republiki 

Francuskiej zło/y i o w dniu 
wczorajszym oświadczenie 
na tem at niedawnej m o­

wy min. Bidault, w której 
wspomniane zostało grożą 
ce F rancji niebczDieczeń- 
stwo od wschodu. Minister 
stwo spraw zagranicznych 
zaznacza, że zwrot powyż­
szy odnosi się do kraju, 
który trzykrotnie w ciągu 
lat 70 zaatakował Francję, 
K rajem  tym są Niemcy.

KRZYZE ZASŁUGI i MEDALE
dla bohaterów »czamego diaroentu«

powiększenia swego eksportu do 
iiińyth krajów europejskich. Po­
za  ty m  — zdaniem  korespondenta 
— Polską ma otrzymać w iele  
sprzętu i maszyn uo głębokich  
wierceń w poszukiwaniu za ro* 
pą nattową, przy czym w iercen ia  
te m a ją  być dokonyw ane na Po* 
morzu, gdzie znajdow ać się ma* 
ją  Poważne złoża ropy naftow ej. 
Ponadto Polska otrzymać ma no* 
we kredyty zlotowe oraz otrzy* 
mać ma większe dostawy bawcl* 
ny

STR AJK
w zakładach FORP

NOWY JORK, poniedziałek  
Lrc.zba wynuchu sU ajku w  Eń-

J^kdach Torda w  D etroit w y/n- 
z  żądania robotników pomi- 

Djęt5a w  now ej um owie zbioro- 
e. antyatrajkowej klauzuli kar-

l^zew idsianej przyjętą n ie- 
l̂’-uo ustaw ą Taft-H arŁey. —p  * v UDWiWcj r  d ii  ricu •

"ozfcri strajku w dalszym ciągu 
® Soirt zażegnana. Związek ro- 
°̂tnil:ów samochodowych odrzu-wyy OOIIJAŻUiy WU VY J

h m-irormjową pi opozycję dy 
. T zakładów, zmierzającą do

^ o b a rc z a n ia  odpew iedziałno- 
Ĉ1!. zw iązku iedynie za te  s tra j-  

U óre nie będą prze zeń inspi- 
nr^ ane 'u h  popierane W razie 

osiągnięcia porozum ienia, 
"ajk ob jąłby  ponad 100 tysięcy 

whouiakćae. ’

R Z P  FRANCUSKI
przeciwny podwyżce płac

Rząd francuski sprzeciwił się ognlnej ipidwyżce płac, 
.stora -  według zawartej między Konfederacją Pracy 
i Związkiem Pracodawców umowy — miała wymesć 11%.

Wicepremier Teitgen oświadczył, iż podwyżka ptacy 
stanowiłaby groźbę inflacji i* wobec tego obydwie stron'' 
muszą raz jeszcze rozpatrzeć warunki powyższej umow>
Zd m irm  T eitgena, je s t gocme 

pożałow ania, żc robotn icy  , p ra ­
codaw cy zaw arli um ow ę, k tó ra  z 
chw ilą  w prow adzenia w  życie, 
by łaby  n ad e r niebezpieczną. Rząd 
na to m ias t n ie  w yrzeka się „legał 
nej “ m in im alnej s taw k i płac.

Z aw arcie  pow yższego uk ład u  
zofaiało p rzy ję te  w  Lily przez p ra  
sę  z w idocznym  zadow oleniem ,

D zienniki stw ierdzają , że o- 
siągn ięte  porozum ienie przyczy- 
n* się do uspokojenie, u m y­
słów oraz zażegnania konfliktów  
s o c ja ln y c h  Uzyskanie podwyżki 
płac p rz” u treym aniu  cen na 
iym =amym poziomi** uważa się

za NIEWĄTPLIWY SUKCES 
KLASY PRACUJĄCEJ, reprezen  
tow anej przez CGT.

O m aw iając ten  uk ład , dziennik 
„Prane Tireur“ zaznacza., iż rząd  
winien go jak  najszybciej za łw ier 
dzić, ponadto  zaś zharmonizować 
ceny przem ysłowe i rolnicze, roz­
w iązać problem w yżywienia i 
wprowadzić w  życie układy zbio 
rowe pracy. Jeśli te  warunki zo­
staną  spełnione — pisze dziennik 
— nie potrzeba będzie ani p rze­
m ówień, ani apelów  — pokó > spo 
łeczny zależy od norm alnego k li­
m atu , w któ rym  żyje zadowolo­
na klasa robotnicza. \

Francja mzmieni
stanowiska

—  (Juai t k O r s a y '
Rzecznik francuskiego m i­

nisterstwa spraw  zagranicz­
nych  oświadczył na  konferen 
cji prasowej, jaka  się odbyła 
w dniu wczorajszym, iż nie 
należy oczekiwać jak iejkol­
wiek zmiany w  stanowisku 
Francji na teinat odbudowy 
Niemiec. Zagłębie R u h ry  ma 
być eksploatowane d la  dobra 
całej Europy z Niemcami 
włącznie, lecz eksploatacja 

ta  odbywać się może tytko 
pod kontrolą całej Em-opy. — 
Rzecznik zaprzeczył, jakoby 
oświadczenie r*iin. Bidault 
mogło być interpretowane, 
jako złagodzenie stanowiska 
Francji wobec zagadnienia 
odbudowy Nic nieć i s tw ier­
dził, że oświaaczenie wspom 
niane stanowi właśnie po­
twierdzenie dotychczasowego 
niezmiennego stanowiska 
Francji.

Dużo się o sta ln io  .p isze  o im ­
p o n u jący ch  rek o rd ach  w ydoby­
cia węgla. G órnik  7. kop. „ J a d ­
w iga" P strow ski, p rz e k ra c z a ją ­
cy 270 proc. n o rm y  w ydobycia, 
jes t dz is ia j sym bolem  górnik*  
patrioty. św iadom ego ■*swlych 
Celów obyw ate la . O prócz je d ­
n a k  w yników  ind y w id u a ln y ch  
m arn y  do zan o to w an ia  w  tei 
dziedzin ie  szereg osiągnięć ze­
społow ych. D okonane osta-lnio 
przez woj. gen. ■ Z aw adzkiego  , 
dw ie dek o rac je  bojow ników  
p rzem y słu  w ęglow ego d a ły  w y­
raz  u zn an iu , jak ie  zdobyła so- 
bi-e u  w ładz  najw yż'sżych m rów  
cza, so lid a rn a  w spó łp raca  załóg 
k o p a ln ia n y c h  i ich k ie ro w ­
nictw .

*  *  *

Z końcem  ule m iesiąca  o d b .- 
la  ?się na kopaln i „Katowice"- 

rw B ogucicach ak a d e m ia  zorga 
n izo w an a  z  okazji udekorowa­
nia  M edaiem  Z w ycięstw a i Wol 
ności 46 pracow ników . P.bmi- 
mo is tn ie jący ch  sp ec ja ln ie  tru d  
n \ cli w arunków  geologicznych 
załoga p rzek ro czy ła  zapianów  a 
n ą  no rm ę w y d o b y e iaN

lto. dek o rac ji i w yczerpan iu  
'części flftysl yrznoj program u., 
k tó rą  w całości w ykonali p r a ­
cow nicy kopaln i, w ygłosił prze 
mówienie, woj. Zawadzki. W  

'p ro sty ch  szczerych siow acb 
pfzem ow ił-d o  zebranych . W v ra  
zil podziękow anie dla odznaczo 
nycn i zapew nił ich. że m edal, 
k tó ry  o trzy m ali n ie  je s t n a g ro ­
da. jest tylko sym nolem  uzna­
nia dla ich  pracy. Xagi;oelą bę 
dzip dobrobyt, jak i w n a jb liż ­
szej p rzyszłości stw orzy  im  Poi- 
skd«L udow  a.

*  . - 'g- *

U ubieg łą  sobotę  »w C e n tra l­
n y m  Zarżą,dzie P rzem y ślu  'Wę­
glow ego odby ła  się d ru g a  p o ­
dobna  uroczystość. T ym  razem  
w oj. gen. Zawadzki dekoruje 
Złotym i, Srebrnym i i  Brązo­
w ym i K rzyżam i Z asługi is -tu  
pracow ników  CZPW

Z jednoczen ie  zam eldow ało  w 
m ie tią cu  lip cu  w ydobycie 100 
m ilionow ej tony w ęgła  w  okre­
sie od zakończania w ojny, prze­
kroczenie 5 m ilionów  lou m ie­
sięcznej produkcji, wzrost prze­
ładunku w ęgla  w  portach i

G e n e r a ł  Z a w a d z k i  
w ś ró d  b ra c i g ó rn ic z e j

T.więkseeńib tonaże eksportu.
W ynik  o s iągn ię ty  zoaiąl przede 
w szy stk im  dzięki m obilizacji 
psychicznej całej Rmfrni p rzem y 
siu węglow ego.

Prezydent B ierut w y sła ł w  od 
pow iedzi telegram  gratulacyjny  
Ula Z jednoczenia  na  ręce nacz. 
dyr. inż. Topolskiego. 18 pracow ­
ników  \v -przew ażającej części- 
rP rek to ro w  k o p a lń , zostało  od­
znaczonych  K rzyżam i Z asług i.

Gen. Z aw adzk i p rzem aw ia jąc  
do u d ek o ro w an y ch  podziękow ał 
im za położone t r u d i , ale ró w ­
nocześnie zaapelow ał, by nie 
zadaw alali się  tvm , że sam i na 
leżycie spełn iają swój obowią­

zek, lecz by przyciągali do tej 
elity  pracy coraz to szersze rze 
sze. K aczcinym  litó lo in  Po lsk i 
Pudow ej w inno 'ś tę  w śtać. 
.WSZYSCY DO PRACY, 

NIECH NIKOGO W NIEJ NIE  
ZABRAKNIE  

P rzem aw ia jący  w im . d ek o ro ­
w anych  rębacz M am a 1 dyr G* 
wędzki zapew nili, że nie zaw io­
dą p o k ład an y c h  w nich  nadzie - 
ji. Nie zaw iodą, bo są głęboko 
p rzekonan i o tym , co pow ie­
dział im  na w stęp ie  woj. Za 
w adzki, żc „Wa k TO W POL­
SCE LUDOW EJ PRACOWAĆ1'.

WAL.

T R U M A N
wisiał 

„Suitę Warszawy"
P r e z e s  a m e r y k a ń s k ie g o  to ­

w a r z y s tw a  f i lm o w e g o  Erie 
J o h n s  ton  p o d cza s  s w e g o  po­
b y tu  w  W a r sz a w ie  w  u b . m ie  
s ią CU zainteresował s ie  s p e ­
c ja ln ie  k r ó tk o m e tr a ż ó w k ą  

p o lsk ą  „Suita Warszawy", 
której kopi? zabrał ze sobą 
d o A m e r y k i. W d n ir  1 sierp­
n ia  f i lm  ten  wyświetlany był 
w B ia '.v ir  D om u  w Waszyns 
ton ie  w  ob ecn q £ci p r e z y d e n ­
ta T r tm a n a , j ° g o  *-odzinY i 
najbliższego otoczenia.

Układ między Jugosławiq i Bułgarią

Wspólny front Słrwlsńszczyzny 
przeciw Niemcom

BELGRAD, poniedziałek 
W Belgradzie i Sofii ogłoszono równocześnie ko­

munikat o rozmowach, przeprowadzonych w Biedzie 
pomiędzy delegacja rządu bułgarskiego z premierem 
Dymitrowem ria czele 1 delegacja rządu jugosłowiań­
skiego z marszałkiem Tito na czeie.

ki współpracy ustanów ionej obec 
n ie m iędzy B ułgarią i now ą Ju*

KOMUNIKAT STW I1F- 
DZA: OBIE DELEGACJE
KIERUJĄC SIE DUCHEM 

ELNEGO ZROZUMIENIA 
, BR \TN IEJ WSPÓŁPRACY 
— ROZPATRZYŁY W Cź,A- 
SIE ROZMOY7 WSZYST­
KIE ZAGADNTENIA poli­
tyczne, ekonomiczne i inne 
interesujące oba naństwa.

Będąc rzecznikami woli na 
rodu bułgarskiego i narodów 
Jugosławii utrw alenia zbliże­
nia i zapewń enia lozwoju 
bratniej współpracy we wszy 
stkich dziedzinach delegacje- 
osiągnę!*' pełne porozun 'enie, 
we wszystkich sprawach. Rząi, 
dy obu państw sa zgodne, iż 
bratnie stosunki, istniejące 
dzisiaj, winny być rozwinięte, 
pogłębićne i umocnione tra­
kt liem przyjaźni, współpracy,
i  wzajemnej pomory.
• T0 AGICYN i  “ M IEFOROZUt
M IEN IA , A NAW ET BRATO* 
BÓJCZE W OJNY PROWOKO* 
WANE W PPZESZŁ OŚCI PO* 
MIEDZY SŁOWIANAMI PRZEZ 
RZĄDY REAKCYJNE OBCYCH 
IM P E F ' M .ISTOW , SA "'YKLU* 

7CZONE NA PRZYSZŁOŚĆ, <łitą*

gosławia.
Przejścia  osta tn ie j w ojny św ia­

towej w skazują obu państw om  
w yraźnie, że TYLKO DROGA 
W SPÓLNYCH WYSIŁKÓW BĘ= 
DĄ W STAN IE UNIKNĄĆ W 
W PRZYSZŁOŚCI A G R E SJI ZE 
STRONY IM PERIA LIZM U  NIE* 
M IECKIEGO i jego ewentual* 
nycb sprzym ierzeńców , wzg'ęd* 
n ie  Jakiegokolw iek innego pań 
stw a. W tym  calu oba rządy prz- 
p ro ttadz tiy  konsultację i.z ap e w n  
ły  sobie w spółpracę w e wszyst 
k'ch problem ach polityki zagra 
ntcEjiej, isto tnych dla n iepodle 
głoś ci ł bezpieczeństw a ob 
p ań stw  o raz  d ia  g\t*arancji trw ałe  
go poko ju  na  iw iecie. Rządy BW 
garit I Jugorfasvii zawarh porn- 
zumienie podjęcia w  najbliższej 
przyszłości*szeregu konkretnych 
posunięć, celem zapewnienia jak 
najbazdziej ścisłej w Jółpracy 
pomiędzy obu państwam i w  dzia­
dzinie politycznej, ekonomicznej 
i kulturalnej.

BFLGRAD, poniedziałek
W zw ;a ik u  ę  godjprisąniim. nk , • 

du pomiędzy Bułgarią i

w ią w Biedzie, m arszałek  TITO  
ośw iadczył p rzeas taw c ie lo w i a -  
g e n tj i  „T A N JU G “, że Jugosław ia 
nie m a najm niejszego zam iaru  
tw orzenia jakiegokolw iek bloku 
państw , a pragnie  jedyn ie  zapew  
nicnia ludności pokojow ego ży­
cia i w ykluczenia .jakiejkolw iek 
obcej in te rw eu rji w w ew nętrzne 
spraw y.

UKŁAD' — ośw iadczył T ito — 
zadaje  śm ierte lny  c os dążem om  
m iędzynarodow ych im perialistów  
i  reakcjon istów  uczynienia z 
B ałkanów  „beczki prochu", k tó ­
ra  by pozw oliła im rozpalić w o j­
nę.

SPROSTOWANIE
W zw iązku z artykułem  zajs ł#  

szczonym w tam l. piśm ie w dniu 
31 ub. m. „H utnictw o zw ycięża w 
w alce o p r o d u k c j ę ”  prosim y * 
łaskaw e sprostow anie treśc i zda 
n ta ;

„H uta Kościuszko zdobywa
Sztandar Przechodni po raz L szj 
w  odrodzonej Polsce”.

Zdanie to w inno brzm ieć:
„H uta Kościuszko zdobyw.;

Sztandar P zechodni po raz- trze  
ci w  odrodzonej Polsce”.

P rzecnodni Sztandar P racy  zdc 
byliśm y za w yniki p rodukcy jn i 
w TI=gim kw arta le  1346 r„ w III 
cim k w arta le  1946 r. oraz ostatn io  
w IL gim  kw artale  1941 r.

H ut? K ościuszko 
w ę&offf—H
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mm EilEPOKOJE I  AMERYCE
W iM P &
Kryzys opalowy 1 

w Anglii |
Wczoraj podawaliśmy wiado- 5 

mość o tym, żć rząd brytyjski § 
zamierza odłożyć nacjonalizację = 
przemysłu stalowego na czas nie = 
określony. • 3

Jest to jeszcze jeden dowód g 
„ześlizgiwania się” rządu Partii % 
Pracy coraz bardziej na prawo, 3 
jeszcze jeden dowód kapitulacji = 
wobec żądań magnatów przemy 3 
słowych, jeszcze jeden dowód 3 
braku zaufania do mas pracu- = 
jących, braku wiary we w łasne=

i- siły. 3
Przed Anglią stoi groźba no- 3 

wego kryzysu gospodarczego.5 
„Kryzys opa'owy”, który spowo 3 
dowal w czasie u d  zimy ogrom- § 
ne wstrząsy w żyeiu gospodar- 3 
czym kraju , nie został jeszcze g 
całKowicie opanowany. Wielu 3 
komentatorów brytyjsKich oba- 3 
wia się aby nie powtórzyły się = 
za kilka miesięcy jeszcze raz = 

8 w groźniejszej formie. 3
Mimo to rząd brytyjski nie 

czyni nic, aby przemysł węglo­
wy zreorganizować i postawić 
na nogi. Jak  dutychczas, nacjo­
nalizacja przemysłu węglowego 
nie dała oczekiwanych rezulta­
tów. Wydobycie węgla nie 
zwiększyło się. Przypływ rąk ro 
boczych jest nadal w wysokim 
stonniu niedostateczny. Liczba 
robotników zatrudnionych jest 
niższa od przedwojennej. Wie­
lu górników zmobilizowanych 
na początku wo.iny jest jeszcze 
ciągle w czynnej służbie woj- 
sboWej.

Rząd Partii Pracy, którego u- 
siłowania idą przede wszystkim 
w kierunku zagwarantowania 
dobrych dochodów byłym w ła­
ścicielom kopalń, nie przejmuję 
=lę zbytnio ciężkimi w arunkam i 
życiowymi personelu znacjonali 
zowanych kopalń. Nawet ogólni 
kowe informacje angielskie na ■ 
suwają przypuszczenie, że straj 
ki, spowbdowane uciążliwymi 
warunnami pracy I niskimi pła­
cami, ciągle jeszcze się powta-

ikmmu
LONDYN, poniedziałek

K R Ą Ż Ą  TUTAJ POGŁOSKI, JAKOłiY „TAJEMNICZE 
WOJSKA INWAZYJNE" Z KUBY SZYKOWAŁY Się NA 
WODACH OCEANU INDYJSKIEGO DO ATAKU NA RE­
PUBLIKĘ SAN DOMINGO.

W edług doniesień  z  H AW ANY, bliżej n ieokreślone „wojska  
inw azyjne" rzekom o w c y r a r te k  odpłynęły  z  Kuby d la spot­
kania  się  w  tajem niczym  m iej sen z in n ym i „grupam i in w a­
zyjnym i" z Y Jnezu eli i  p a rstw  Ameryki Środkowej. Inwazja  
ma jakoby m ieć charak łer ru ch u  w yzw oleńczego snierow ane- 
g j  przeciw ko rządom  prezyden ta republiki San D om ingo Tru ■ 
jillesa.

W edług n iektórych in form acji na czele „wojsk łn w azył- 
nycb“ stać ma były generał rep u b lik i San D om ingo JUAN  
RODRIGEZ. O ddziaiy szykują ce się  uo ataku sk ładają się  po­
dobno z k ilk u set bezrobotnych, w ydalonych z San Dom ingo, 
Rozporządzają oni jedną korw etą i  dwom a szalupam i.

Powstańcy paragwajscy

Jrza.ią w przemyśle węglowym. 
Również nicltpsza Jest sytu­

acja na innych odcinkach p ,z t 
mysłu, mającego pierwszorzę­
dne znaczenie dla całej angiel 
skiej gospodarki.

Tak ważny dla tego kraju 
przemysł tekstylny jest znamien 
nym przykładem. Stosown.e do 
oświadczenia H erberta Morri- 
sona, dyrektora Departamentu 
r-lanowania GosuodArczego, wy 
dajność przemysłu tekstylnego 
’vynnsi tylko on. 50 •/• w ydaj­
ności z r. 1937.

Rząa Partii Pracy za­
miast ułatwić robotnikom 
warunki prary  J przed­
sięwziąć stanowcze kroki prze 
eiwko zyskom monopolistów 
prowadź] kampanię demagogicz 
na celem zwiększenia w ydajno­
ści pracy w przemyśle, będącym 
jeszcze w 80 proc. w rękach pry 
watnych. Jest rzeczą jasną, ie  
w tych warunkach zwiększenie 
wydajności pracy spowoduje tyl 
ko zwiększenie dochodów prze­
mysłowców,-* którzy mogą być 
spokojni o marżę swych zysków. 

3 M iniste- finansów, Dalton, 
S stwierdza, te  rząd n.e obciąży 
3 zysków i dywidend przemysłów 
S«ów większymi podatkami, gdyż 
^  wymagałoby to „zwiększenia 
s  personelu urzędu podatkowego” 
|  Rzeczywiście tego rodzaju 
i ..wymówka” kładzie kres wszel 
u kim argumentom. Nie wiadomo 
jftclko, co bardziej podziwiać: 
|  -ta wolę czy głupotę pan i mini- 
§ -dra.

Agencia Reutera olrzumała też nowe wiadomości do­
tyczące innych ognisk niepokoju w państwach Ameryki 
Łacińskiej. Z Buenos Aires informują, na podstawie wia­
domości z "kół powstańczych, że okoio 850 powstańców 
paragwajskich posuwa si£ na południe wzdłuż iewegó 
brzegu rzeki P aragw aj ku stolicy ASUNCION. Po ew a­
kuowaniu w zupełnym porządku miasta Concepcion, od­
działy powstańcze posuwają się z szybkością 10 km. na 
godzinę, po wodach rzeki Paragw aj.  Komunikat pow stań­
czy podaje listę n azw sk  oficerów wyższych i niższych 
woisk rządowych wziętych do niewoli oraz ilości zagar- 
rrętego materiału wojskowego.

Demonstracje kobiet

t

Z COSTA RICI uOuibtą, i e  obaw iają się tam  pow ażnych  
rozruchów. Kobiety, popierające partię dem okratyczną — opozy­
cyjne, p lanują dem onstracje n i  u licach m iasta  oraz przed re­
zydencją prezydenta Costa Rit; i  TEODORA FIC ASO. kobiety  
zaś należące do narodow ej partii repuolikańskiej, popierają­
cej prezydenta Picado. p lanują kontrdem onstrację o tej sam ej 
porze- M inister pracy M iguel B RENES podał się  w  p iątek  db 
dym isji, poniew aż n ie  zgadzał się z  rządem  co ao m etod zw al­
czania strajku pow szechnego prok lam ow anego przed 10 dnia­
mi. Strajk ten sparaliżow ał cal e życie handlow e w  kraju. —  
Ruch strajkow y w zm aga się  n ieu sta n n ie .

3  i 2  lała więzienia 
za  szeptang propagandę

JYarszawa. W ojskow y Sąd Re* 
jonow y w  W arszaw ie n a  sesji w y 
jazdow ej w  W yszkow ie rozpatry* 
w ał w  dn iu  1 sierpn ia  b r. sp raw ę 
b. b u rm is trza  i dw óch radnych  
tego m iasta, oskarżonych o uprą* 
w ian ie  „propagandy  szep tanej" .

O skarżeni S tan isław  EfroztfoW* 
sk i, M arian  C hw alow ski j Kun* 
stan ty  D ziublow ski rozsiew ali 
w śród  sw ego otoczenia fałszyw e 
w iadom ości, k tó re  nab iera ły  szeze 
gólnej w agi z uw agi n a  zajmo* 
w ane przez n ich urzędow e stano 
w iska. P rzejściow y b rak  cbteDa 
n a  ry n k u  tłum aczyli oni mu no* 
w icie tym , że całe zboże -z1 re jo n u  

• w yszkow skiego je s t w yw ożone do 
Zw iązku R adzieckiego. Słu, yli

oni n aw e t „szczegółowym i infor* 
m aojam i", z  k tó rych  w ynikało, że 
zakupu  zboża dokonyw ali żułnie* 
rze  radzieccy  m ający — w edług 
w ersji oskarżonych — w ycinać 
nożyczkam i polskie bankno ty  z 
posiadanych prze*, sieb ie  całych 
arkuszy.

Podł zas przew odu sądow ego za 
rów no zeznania  oskarżonych, jak  
i św iadków  potw ierdzały popeł* 
n ien ie  przez n ich  m krym m ow a* 
nego p rzestępstw a. R ejonow y Sąd 
W ojskowy tkazat Drozdowskiego 
i  Chwałowskiego na 3 lata w ię­
zienia , zaś Dziublowski skazany 
został na 2 lata więzienia.

/.ydit gioże: odwetem
Andrzej Bronotoski. 
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DEKORACJĄ
RO SO TNM
PRZEMYSŁU

WŁ0F.IEH31CZEG0
W w ypełnionej po brzegi salt 

C entralnego Robotniczego D um u 
K u ltu ry  w  Łodzi odbyła się w 
d n iu  2 s ierpn ia  1947 roku  uro* 
czysta dekoracja odznaczonych 
przez Prezydenta R P. pracow* 
n .tó w  przem ysłu  włókienniczego.

W śród w ygłaszanych przemó* 
w ień  szczególnie gorące  ow acje 
w yw ołał ustęp  przem ów ienia ob.
B urskiego, w  którym  stw ierd z ił 
cn, -że w  p rzem yśle  polskim  
8.603 dyrektorów , naczelników , 

k ierow ników  1 m ajstrów  — to 
byli rooooitcy . W sam jzn tylko 
przem yśle w łókienniczym  jest 
tch 2.450 na  kierow niczych sta* 
now iskach, w  ty m  120 zajm uje 
stanow iska dyrektorów .

P« przem ów ieniach praedsta* 
w icieli p artii dyr. B abiński do­
konał uroczystej dekoracji części
w yróżnionych cn. in. za wyjątko* 
w e zasługi przy u ruchom ien iu  
zakładów pracy.

Zwózka żvta w Olsztynie 
zakończona

Olsztyn. NA TF.RFNIE m a ją t­
ków państw ow ych w  w oj. olsz* 
tyńskim  zbiory  i zwózka j£ ta  zo* 
łta ły  zakończone y f

JEROZO LIM A, poniedziałek
Wczoraj wieczorem terrorystycz­

na organizacia żydowska lrgun 
Zwai Leumi oświadczyła, że za każ 
dego powieszonego Zyda powieszo­
ny zostanie jeden żołnierz brytyj­
ski.

W dniu wczorajszym amerykań­
ski przywódca syjonistów oświad­
czył, że zakupiono 40 statków dla 
przewozu Żydów do Palestyny. — 
Statki zapisane zostały do rejestru 
państw południowo amerykańskich 
i dotychczas odbywały swoje rejsy 
do portów Francji i Włoch.

Polska Zachodnia zwytiąża 
Moraw; (Ozschosłowacja)
2 5 :2 3  w meczu na forze 
iurAlowym w Katowicach

K atow ice. Mecz na tarze  żużlo­
w ym  pom iędzy M oraw am i (Cze­
chosłow acja) a Po lską Zachodnią 
zakończył się w ielk im  sukcesem  
drużyny  polsk iej, k tó ra  o z a d ę ­
te j  w aice zw yciężyła 25:23 pk t.

Je ś li chodzi °  ogólny s tan  obu 
drużyn, to  zespól czeski byl „~ r- 
dziej 'w yrów nany i m aszyny Cze­
chów  m niej sp raw ia ły  zaw odu.— 
Zaw odnicy polscy pod w zględem  
technik i jazdy  n ie  ustępow ali r e ­
p rezen tan tom  M oraw , przeciw nie 
w  w ielu  w ypadkach  przew yższa­
li ich. Śm iało  m ożna pow iedzieć, 
że o Ile p rze jd ą  n a  czas now e m a 
szyny żużlow e, zam ów ione w  
Anglii, to  zaw odnicy nasi n ie 
będą bez szans w p ro jek tow anym  
sjx)tkaniu  P o lska  — Czechosło­
w acja.

W poszczególnych b iegach  zw y 
ciężyli:

Bieg 1. P io rch a ła  (P. Z.) n a j ­
lepszy czps d i h a  n a  ^  okrążeń
tosa 2,1§,.4 CWU -

Bieg 2. Jan k o w sk i (P. Z.) —
2.19.7 min.

Bieg 3. M ucha (Moraiwy) —
2.21.8 m in.

E ieg  i .  P ie rch a ła  (P. Z.) — 
2,23,4 min.

B ieg 5. K o la r (M orawy)—2,21,3 
B ieg 6. P ie rcha ła  (F. Z.) — 

2,22,3 min.
B ieg 7. P o lak  (P. Z ) — 2,22,6 
Bieg 8.' P ie rzcha ła  (P. Z.) —

2.21.9 m in.
N ajw iększa  ilość p unk tów  zdo 

był P ie rch a ła  12 pk t. (m aksim um  
mużliw vch). 2) M ucha i K olar 
(M orawy) po 8 pk t. t 3) P o lak  
(P. Z.) 6 pkt.

W b iegu o m iędzynarodow e m i 
strzo stw o  to ru  zw yciężył P ie r­
chała  2,20 m in. n rzed M uchą 
2,27,2 min.

N a zdw odąch obecny by ł w ice 
w ojew oda śśłaskj A rk a  B ożek, Jjai

B U N T Y
chłopskie 

w Chinach
SZAN GH AJ, poniedziałek

Chociaż rzadko k iedy panow ał 
w  C hinach kom pletny spokój, to 
jednak obecne b un ty  chłopskie 
posiadają charak ter w yraźn ie  zor 
gantzow any, czym też się różnią 
od poprzpdntch zamieszek. B unty  
te, na  obszarach pozostających 
pod w ładzą K uom intangu , są  zro 
zum iałą reakcją i.uau chińskiego 
przec.w ko m ełodom wyzysku.

N a obszarach, bliskich fron tu , 
bun ty  te  posiadają  szczególnie 
w ażne znaczenie, poniew aż abso r 
b u ją  w o jska  kuom in tangow - 
skie, konieczne na froncie

Pow stanie chłopskie objęło sze 
reg prow incyj i p rzybrało  naj= 
w ieksze nasilen ie  w  prow incji 
Sze-huan  w  zachodnich Chinach. 
W prow incji te j istnieje szereg 
grup Partyzanckich, z których 
najs iln iejsza, licząca 100.000 ludzi 
uzbrój ona js t w  karabiny maszy* 
now e i działa.

Naród włoski p a fizyn zP tó ?  
z podziwem i uznaniem

H jM ń  i  sekretarzem Włoskiej 
Partii Komunistycznej

Przybył z wizytą do Polski jeden z czołowych przed­
stawicieli demokratów włoskich, sekretarz Włoskiej Partii 
Komunistycznej, tow. P. SECCHIA, który w ciągu dzie­
sięciu łat był więziony przez Mussoliniego.

Podczas specjalnego wywiadu, udzielonego przedsta­
wicielowi Telepressu, gość włoski oświadczył co następuje:

„Pól miliona żołnierzy 1 ołiee międzynarodowej, przedstawiciel 
rów włoskich było, po zawieszę Telepressu zapyta! m. in. tow. Sec- 
niu broni, internow anych chia, jaką cenę musiałyby zapłacić

D O ? R E
Z B IC K Y

na Węgrzech
BUDAPESZT, poniedziałek

W edług m form acyj, opuoliko- 
w anych  przez w ęgiersk ie  m in i­
sterstw o  ro ln ictw a, ubiory zbóż 
będą w  tym  roku o 220.000 ton 
w iększe, aniżeli w  roku  zeszłym, 
osiągając 1,8 m il. ton. Z biór kar 
toflt będzie praw dopodobnie o 
7.000 ton, a kukurydzy o olbrzy* 
m tą  cyfrę 900.000 ton w iększy, a* 
n iżeli w  r, 19-16. Tegoroczny 
zb ió r buraków  ouKrowych ocenta 
się na 1 m il tom. Poniew aż na 
W ęgrzech kukurydza s ‘anowi 
głów ny pokarm  d la  sw iń i dro* 
biu, pom yślne zbiory zapobiegną 
w szelkim  kłopotom  w  dziedzinie 
zaopatrzenia k ra ju  w  tłuszcz i 
m ięso.

Wiochy za otrzymanie pozyczki a- 
merykańskiej.

przez Niemców na terenie Pols 
ki. Tysiące t  nich zosta­
ły wymordowane przez Niem­

ców, poniew aż oJm uw iiy  Sekretarz  W łoskiej P a rh i  Komu* 
zgody na walkę w szere- stycznej odparł na to: „Zdajemy so 
gach niemieckich. Dzięki dziel- bie sprawę z tego, że o  ile Amery- 
nej postawie narodi polskiego, tanie dadzą nam dolary, będą sobie 

d ń e s ią tk i ty s ię ry  został., jed n ak  Raza|j za to drogo zapłacić, bowiem 
gratowane. Stworzyło to trw a- Am k , pożyCza pieniądze tylko 
„  w.ęz ptzyjazn, m.ędzy naszy r0 ,! u. jeśli je-
mj obydwoma krajam i”. . . * . j

„W XIX B ek u ”, owiedział dnak ok;,ze sl?. ze Wiochy zarobiły 
dalej tow. Secchia, „legiony poi by również lia tego rodzaju pożycz 
skie przybyły do Włoch, by po- ce, to rzecz p ro sta , że je j nie od- 
móc Garibaldiemu w walce o rzucą, wychodząc po prostu z czy- 
woinośe naszego kraju . Fodczas std kupieckich założeń". — Tow. 
wojny o ulność Hiszpanii, Po- Secthif] podkreślil jednak z CŁ,ym 
lacy i Włosi walczyli i um ierali . . . _  . . . . . .  , ,
obok siebie. Lzisiaj naród włos naciskiem ze naród wl>aki oarzutl 
ki patrzy na Polskę z najwyż- nawet najbardzej kuszącą propozy- 
szym podziwem i uznaniem dla cję pożyczki, jeśli miaioDy to zagra 
je j osiągnięć, nie tylko bowiem iać  niepodległości Wioch, Grecja i 
zwj ciężyła 'ona w walce o swój Turcja otrzymały pomoc amerykań 
byt narodowy, ale buduje obee- , . . . „
nie s .ln t, demokratyczne pań- sk’  w z' ’T1,an za u trat? mePodle'

P rze g lą d  p re s ^  
zagranicznej

miim
a~rr _

C O B E T O BREnihTATOB
c  C  C P

stwo”
Poruszając tematy

głości; zdajemy sobie dobrz. z te- 
dziedziny go sprawę",

Wspólny front soc‘o!‘sAów 
i ko*ł.:urHs!ev)f

USA RUGUJĄ  
ANGLIĘ 

Z  F IL IP IN
P an u jąca  na  Iril; p inach  sy* 

tu ac ja  je s t znakom itym  przykła* 
dem  im peria lizm u  dolarowego. 
Gdy A m eryka n ie  je s t w  stan ie  
opanow ać jakiegoś ry n k u  bezpo­
średnio , ucieka sie ona do różnych 
innych sposobów.

S tosow nie do opublikow anej 
w  tych  dniach w  M anilli iWiado* 
m ości, rząd  filip iń sk i m a  zam iar 
zakupić  cały b ry ty jsk i udzia ł w  
M anillsk im  T ow arzystw ie Kolei 
Ż elaznych.

T ran sak c ja  ta  stanow i p ierw szą 
pozycję w  program ie  odbudow y, 
op iew ającym  na 62.000.000 doi.

Z na jdu jący  sie pod am erykań* 
skim  w pływ em  rząd  F ilip in  w yku 
p u je  system atyczn ie  udziały  bry* 
ty j sk ie w  kulei żelaznej, w ybudo­
w anej przy pomocy angielskiego 
k ap ita łu  iw ro k u  1887.
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ZW ALNIA  
J E Ń C Ó W

A U S T R i A C K I C H
W IEDEŃ, poniedziałek

D ecyzja G enera lissim usa  S ta li­
na, przyśpieszająca pow ró t do 
k ra ju  austriack ich  jeńców  wojen* 
nych, w yw ołała w e W iedn-u zro 
zum iały entuzjazm . M atki, żony i 
siostry  jeńców , k tó rzy  m ają  po­
w rócić do sw ych dom ów  najpóź 
niej do Bożego N arodzenia br.. u* 
rządził y na ulicach m iasta  rado* 
sne m anifestacje.
Do pa-zewndn. au striack ie j p a rtii 

kom unistycznej, któi-a w ystąp iła  
do G eneralissim usa S ta lin a  w te j 
snraw ie, przybył szereg delegacyj 
kobiet austriack ich  z p ro śb ą  o 
w yrażenie  w  ich Im ien iu  gorące 
go Podziękow ania na rece  p-zed= 
staw ic ie 'a  dyplom atycznego Zwią
zku Radzieckiego w  A ustrii.

23 mi!, zł. na odbudowę 
wsi w woj. lubsisklm

L ublin . PR EZY D IU M  WRN
przyznało na trzeci k w arta ł r. b. 
k redyt W ojew ódzkiem u W ydziało 
w i O dbudow y w L ub lin ie  w wyt 
sckości 23 m il. zł. na  odbudow ę 
zniszczonych w si w  woj. hi bel* 
efcih, / '

W dalszym ciągu wywiadu Iow. 
Secchia zaznaczył, że „dzięsi wy­
wieraniu poważnej presji na Wło­
chy, Ameryka doprowadziła do u- 
siąpienia z rządu dwocn najsilniej­
szych stronnictw. Tego rodzaju wy 
padkl nie mogłyby mieć miejsca w 
Polsce, gdzie stronnictwa demokra 
tyczne są zbyt silne, by dopuścić 
do ingerencji obcych mocarstw vr 
wewnętrzne spiawy kraju"

Na pytanie jak wygtąaa we Wio 
szech współpraca partii komunisty­
cznej i socjalistycznej, korespon­
dent Telepressu otrzymał następu­
jącą odpowiedź.

,,Na każdym odcinku zorganizo 
wanego życia politycznego, współ 
pracują wyłonione przez partię 
komunistyczną 1 socjalistyczną 
komitety mieszane 1 żadna spra­

wa nie może być rozstrzygnięta 
bez zgody tych komitetów. Repre 
zentują one nie tylko awa wymię 
nione wyżej stronnictwa politycz 
ne, lecz występują w imieniu ca­
łego narodu  wlosk.ego. Pouelm n 
wana za pośrednictwem komitetów 
wspóma akcja obydwócn partii, 
jest najlepszą droga do krzewie­
nia haseł demokratycznych wśród 
ludności. Są co prawda podejmo­
wane liczne próby, zarówno ze 
strony domorosłych reakcjoni­
stów, jak 1 zagranicznego impe­
rializmu, mające na celu rozbicie 
współpracy obydwóch stron­
nictw demokratycznych, lecz do­
tychczasowe tego ronzaju próby 
spełzły na niczym, a przyszłe rów 
nież z całą pewnością się nie po­
wiodą".

Istota planu Barucha polegali, 
na tym, by zmusić ZSRR dc u- 
mowy, która z jednej strony u 
możliwiłaby Stanom Zjednoczo 
nym kontrolę nad- pracam i w 
dziedzinie energii atomowej 
we wszystkich innych państ­
wach, z drugiej chroniłaby 
USA od fconti-oli ’mlędzvnarodo 
wet.

Tego rodzaju tendencje ze 
strony USA spełzły na niczym 
dzięki wnioskom radzieckim. Po 
praw ka radziecka do pierwsze* 
go referatu  Komisji zaw ierają­
ca wniosek o Dezwzględnym zni 
szczeniu posiaaanycn zapasóv 
broni atomowej po zawarciu 
Konwencji międzynarodowej, po 
par(a zostaia w lutym br. przez 
Australię, Chiny, Anglię, K a­
nadę Francję, Brazylię, Polsat 
Syrię j Kolumbię, Jednakże — 
jak  pisze dzicnniK — pod wyraź 
ną presją am erykańską, przed­

staw iciele wymienionych państw 
T w yjątkiem  ZSRU 1 Polski 

f zmienili front. Na posiedzeniu 
18 lipca br. zgodzili się w praw ­
dzie „w zasadzie” z postulatami 
przedstawicieli ZSRR i Polski 
aie poparli przedstawiciela «mc 
rykańskiegu, który uporczywie 
przeciwstawiał się ustalen.u ter 
ininu zniszczenia broni atomo­
wej.

W myśl wniosku radzieckiego 
zniszczone miały być ty lko sa­
me bomby atomowe z tym, by 
zaw artą w n ith  energie m otna 
było wykorzystać dla celów po 

_kojowycn, lecz USA odrzuciły 
ten wniosek, potwierdzając tym 
samym, że monopoliści am ery­
kańscy nie m ają wcale zamiaru 
korzystać z energii atomowej w 
celach pokojowych. Przedstaw i­
ciele USA na przykład prezes 
A merykańskiej Komisji Kontro 
Ii Energii Atomowej Lilienthal 
nie ukryw ają już tendencji do 
wykorzystania międzynarodowe 
go organu w celach egoistycz­
nych. USA pragną, by przyszły 
organ międzynarodowy, w któ­
rym, jak sobie tego życzą Ame 
rykanie, re j wedzió będzie „Wu 
jaszek Sam”, zaią sie zachowa­
niem monopolu USA na broń 
atomową. Tak więc — pewne 
koła w USA uczyniłyby chęt­
ni z międzynarodowego orga­
nu bezpieczeństwa „żandarm a 
atomowego”, pilnującego in tere­
sów monopolów amerykańskich, 
ale stoi to w oczywistej sprzecz 
ności z uchwałami Zgromadze­
nia ONZ oraz z podstawami 
ONZ, k tórej celem jest zjedno­
czenie narodów dia zapobieże­
nia agresji 1 walki z agresją. 
Działacze amerykańscy nie chcą 
widocznie zauwazyć żadnej 
sprzeczności w tym, iż na jbar­
dziej agresywny rodzaj broni 
usiłują oni przedstawić światu 
jako najbardziej idealne narzę­
dzie w alki przeciwKo agresji.

JAK WIDZĄ WŁOSI PJtOII. tt «

CUD TECHNIKI NACISKA SIE GU2IK W USA — GŁOS SIE ODZYWA W RZYMIE

CZY Z O S M IE  UTWOhZGKT 
„CENTRALNY ZAIZAG IJIEMIEC” ?

BERLIN, poniedziałek  
^ak donosi agencja AUN premie­

rzy ziem radzieckiej strefy oku­
pacyjnej Niemiec zwrócili się z proś 
bą do Sojuszniczej Rady Kontrol­
nej o zezwolenie na odbycie ogólno 
niemieckiego zjazdu premierów 
zitm, prezydentów Landtagów, par­
tii politycznych 1 związków zawodo 
wych. Celem tego zjazdu ma być 
omów,enie sposobu wprowadzenia 
w Niemczech jedności gospodarczej 
.ako podstawowego warunku roz­
woju gospodarczego. Na zjeździe 
tym omówiona będzie sprawa -utwo 
rżenia „Centralnego Zarządu Nie­
miec", zgodnie z postanowieniami 
konferencji poczdamskiej i konfe­
rencji moskiewskiej. Centralny Za­
rząd składać się Lędzie — zgodnie 
z postanowieniami konferencyj — 
z następujących departamentów; 
finansów, transportu, poczt i tcle- 
gratów t aprowizacji. Premierzy 
ziem strefy radzieckiej wskazują 
pastępnią jja kunj^cznosę rozązerzc

nia działalności partyj demokratycz­
nych i prasy demokratycznej. Waż­
nym zagadnieniem jest ostateczne 
przeprowadź, retormy rolnej przez 
oddanie chłopom ziemi i wywłasz­
czenie junkrów niemieckich. Zwięk 
szenie obszarów zasiewów oraz 
podniebienie wydajności w rolnic­
twie przyczyni się do polepszenia 
ogólnej sytuacji aprowizacy.nej ca 
lycn Niemiec.

Ogólno - niemiecka konferencja 
za,ęłaby się również wypracowa­
niem ogólno - niemieckiego planu 
gospodarczego, uwzględniającego 
zwiększenie wydobycia węgla oraz 
podniesienie ogólnej wydajności w 
innych działach gospodarki, przy 
uwzględnieniu niemieckich zobowią­
zań reparacyjnych, oraz konieczno 
ści demontażu urządzeń o charałte  
rze wojskowym. Podstawowym wa 
runkiem powodzenia tej akcji jest 
usunięcie z wpływu na polityizne 
i gospodarcze życie Niemiec ele­
mentów nazistowskich.

Brytyjska 
żelazna kurtyna

Słuc lacze bry ty jsk iego  ractta 
będą obeerńe słyszeli coraz m nie 
w iadom ości euroneisk teh , a  v 
szczególności o  k ra jach  E-uror 
W schodniej.

W ydz.al P ropagaitdrw y RB( 
zdecydow ał ostatn  c . że w  przy 
szJośct nadaw ane będą  jedynii 
w iadom ości, przesy łane prze: 
R eu te ra  i inne ofic ja lne  agencj 
prasowe. W iadom ości te  bedą u 
zupelniane przez w łasnych spra 
wozdawców BBC.

S praw ozdania niezależnych ob 
serw atorów , dotyczące politycz 
nego, socjalnego i ekonom iczne 
g'o rozw oju kontynen tu  europej 
skieso, k tóre  były od czasów wo 
ny regu la rn ie  nadaw ane prze 
rozgłośnię londyńską  został; 
MBtiss m a n a
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Na drodze do podwyzk] płac
A k tu a ln y  o s ta tn io  p rob lem  

Podw yżki p lac  w p rzem yśle  m a 
j*'va czołowe a sp e k ty : społeczny 

gospodarczy. Społeczny a sp e k t 
z&g ad n in n ia  po lega  na  tym , że 
Place p rzew aża jące j ^części ro ­
botników  n a  fa b ry k a c h  są  n i­
skie i da lsze  u trzy m y w an ie  
Plac n a  dotychczaso łs ym  pozio­
m ie je s t z jaw isk iem  n iepożąda- 
RMn. G ospodarczy a sp e k t z a ­
g ad n ien ia  sp row adza  się do te- 
«o. że p o dw yżka  p lac  ro b o tn i­
ków p rzem ysłow ych  w in n a  być 
dokonana sy s tem em  gospodar 
sk im , p rzy  pom ocy środków  do­
sta rczo n y ch  przez  sa m ą  p roduk  
cjć p rzem y sło w ą. T ylko  w ów ­
czas bow iem , podw yżka ta  nie 
Pędzie in f la c y jn ą  i p rzy n iesie  
re a ln ą  ko rzyść  robo tn ikom . 

R ozw iązan ie  w ięc p rob lem u

ciu  w ew n ę trzn y m  do p o d n ie ­
sienia^ stopy  życiow ej szerok ich  
m as. p racu jąc ., ch.

M y w iem y, że, p łaca  ro b o tn i­
ka je s t n is k ą  i n ie  w y s ta rc z a ­
jącą . Ale ja n  ją  podn ieść?  D ro­
ga m echanicznej podwyżki, 
p rzy  pom ocy d ru k u  now ych 
banknotów  — n ie rozw iązuje 
sp raw y . N ajgłębszą, bowiem  
przyczyną drożyzny z powodu  
której robotnik n ie może w yżyć  
ze sw ojej płacy, jesi — poza 
srekulacją — brak jeszcze do­
statecznej ilo śc i towarów prze­
m ysłowych i rolnych na rynku 
z. powodu . zniszczeń pow ojen­
nych. Z tego p raw dziw ego  .roz- 
poz.nania choroby p łyn ie  rów ■ 
nież i leczenie. Rzetelna i trw a­
ła droga do podniesien ia stypy

życiow ej robotnika idzie w ięc  
przede w szystk im  poprzez pod­
niesienie produkcji, poprzez na 
sycenie rynku polskiego dosta­
teczną ilością  wyrobów  z ia - 
bryk i roli. Dąży do tego celu 
p lan  Irzy le tn i poprzez budow ę 
now ych fab ryk , poprzez in s ta ­
lację now ych m aszyn  i p o w ię k i 
szenie liczby za tru d n io n y ch  ro ­
botników , zw łaszcza w y k w a lifi­
kow anych,

A le można tę drogę przyspie­
szyć. MESTa już, dzi-ś znacznie 
pow iększyć p ro d u k c ję  w k ra ju  
przy pom ocy tej sam ej liczby 
robotn ików , p racu jący ch  na tej 
sam e j ilości m aszyn , lub  przy 
tej sam ej ilośęi narzędzi. Moż­
na lo uczynić puw iększając w y­
dajność pracy. D opingiem  dla

tego celu je s t w łaśn ie  system  
prem ii i p ro g resji plac.

Co daje  ten  sy s tem ? K ra jo ­
wi — da je  on now ą p rodukcję , 
robotn ikow i — w yższy 1 to p o ­
w ażnie w yższy zai obok. Czego 
w ten spąsób  u n ik a  ten  sy ­
stem ? — unika, groźby inflacji,, 
n iebezp ieczeństw a zw yżki cen 
n  n itow ych. D iaezśgo? D latego, 
że zw iększa jąc  w tak i a nip in ­
ny sposób zarobek  robotn ików , 
zw iększam y n ie  ty lko  n ac isk  ro 
b o ln ik a  jak o  k o n su m en ta  n a  ry  
nek, ale też podm iirow u jem y  
ten ry n e k  zw iększoną ilością  
nowo-wyp'rod u k o w an y rh  to w a­
rów, czyli p ow iększa jąc  pop; t, 
pow iększam y jednocześn ie  i po 
daż n a  ry n k u . U trzym uje-m y w 
ten  sposób w. s ta łe j ró w n o w a­

dze ilość pieniędzy i ilość to w a­
rów  w k ra ju . A to m a  p o d s ta ­
wowe znaczenie i dlW finansów  
naszego P a ń s tw a  i d la  całej go 
sp o d ark i narodow ej.

D latego też hasło  zw iększen ia  
w ydajności p racy  pow inno  zn a ­
leźć ja k  n a jszersze  upow szech­

nili e w przem yśle .
Obok w ałki o w ydajność  m u ­

sim y  n ad a l p row adzić  w alkę  
rozpoczętą , o h an d e l. M usim y 
rozszerząć sieć państw ow ych  i 
spółdzielczych  domów,', to w a ro ­
wych i m u s im y  u trw a lić  k o n ­
tro lę  spo łeczną  nad  h an d lem  
p ry w a tn y m , aby rne dopuścić 
do tego jżeby  fa la .-sp e k u la c ji , 
przechw y tu ją c  zyski d la  siebie, 
znow u sk ra d ła  k lasie  ro b o tn i­
ce,i owoce je j ciężkiej p racy .

ENTUZJAŚCI iDEI ROZBICIA NIFMIEC

podw yżki p ła c  w inno  być doko 
Rane w g ra n ic a c h  zak reś lo n y ch  
Przez obie w ym ien ione  koniecz 
Rości.

W  zw iązku  z ty m  w y d aje  n am  
się bardzo  s łu szn y m  coraz szer 
sze celow e u p o w szech n ien ie  sy 
s tem u  p lac  p rem io w y ch  i a k o r­
du w o -p rog resyw nych  w przem y 
śle.

P i- e m y s ł en erg e ty czn y  na- 
P rzy k lad  p rz y s tą p i!  n ied aw n o  
do s to so w an ia  sy s te m u  p rem io ­
w a n ia  p raco w n ik ó w . P rem ie  
W yznaczone są  z góry  za o k re ­
ślone fu n k c je , k tó re  w  s k u t­
k ach  sw oich  albo  p o dnoszą  w y­
d a jność  p racy , alho  p izy czy n ia - 
ją  się do zw dększenia oszczęd 
Rości w  zak ład z ie . R obotn icy  
o trz y m u ją  p rem ie  za bezaw ary j 
Rość, czy li za  n o rm a ln e  bez 
p rz e rw  fu n k c jo n o w an ie  in s ta la ­
cji, za oszczędną g o sp o d ark ę  pa 
liw em , za sp a la n ie  n iższych  ga 
tu n k ó w  w ęg la  itd , itd .

W  p rzem y śle  w ęg low ym  u- 
p o w szech n ia  s ię  sy s tem  p łac 
ak o rd o w o -p ro g resy w n y cb . S y ­
s te m  ten  po leg a  n a  ty m , że p rzy  
W ydobyciu w ęg la  p o n a d  n o rm ę  
g ó rn ik  o trzy m u je  n ie  z w y k łą  
ak o rd o w ą  p lącę , a le  a k o rd  p ro ­
g re sy w n ie  coraz wyżs-zy. A  w ięc 
za p ie rw szych  np. 10 w ózków  
v  ęgia, w y d o b y ty ch  p o n ad  no r- 
tnę g ó rn ik  o trz y m u je  ak o rd o w ą  
staw k ę , k tó ra  je s t ty lk o  tro ch ę  
w yższą  od s ta w k i za w ózek w 
ra m a c h  zw y k łe j n o rm y . A le za 
to  za  k ażd y  n a s tę p n y  w ózek wę 
g la  w y doby ty  ju ż  p o n a d  owe 
p ie rw sze  10 w ózków  g ó rn ik  o- 
trz y m u je  znaczn ie  w yższą s taw  
kę, n p  2—3 ra z y  w ię k sz ą  niż 
Za każdy  w ózek pop rzedn i.

Do czego zm ie rza  pow yższy 
System  p łac?  Do p raw id ło w eg o  
ro zw iązan ia  jednego  z n a jw a ż ­
n ie jszy ch  1 za razem  n a jtru d n ie j  
Szych z ag ad n ień  w  n a sz y m  ży-

ŻN IW N Y BIL/  N  S
Nip pooiaaattiy jeszcze dokład* 

nych danych o w vninach  akcji 
żniw nej o tym , jak im i zapasa* 
m i zboza będziem y dysponow ać 
w  nadchodzącym  roku  gospodar* 
czym. B ilans tegorocznych zbio*

stra ty  w  zasiew ach w yw ołała po* 
wódź, oraz majówka posucha.

Sytuacja  zbożowa n ie  jest dla 
nas pom yślna. D eficyt zboża, 
przew idziany zresztą przez plan 
trzy letn i w wysokości 150 tysięcy

.  '

• p i

rów  znany  będzie późną jesienią, 
po dokonaniu  oirPotów. P row izo­
ryczne obliczenia w skazują, że 
m ożem y spodziew ać się 4 milio* 
nów  ton  zboża.

j e s t  to  ilość znaczna, rów na 
zbiorom  roiku ubiegłego. Gdyby 
n ie  sp lo t różnorodnych  przyczyn 
m oglibyśm y już w  ty m  ro k u  osią 
gnąć pe łn ą  sam ow ystarczalność, 
bez po trzeby  im portow an ia  zbo* 
ta  zagranicznego. Jesten ią  1940 r. 
zas ano o 1.3u0.000 h a  ozim in 
w ięcei n iż  w ro k u  1945 N iestety, 
w sku rek  su row ej zim y uległo zni* 
szczeniu 62 proc. roślin  oleistych, 
44 proc. pszenicy i 23 proc. żyta. 
Zniszczone ozim iny należało  za* 
orać i zasiać żyto jare . N iem ałe

ton, m us:m y pokńyć dostaw am i 
zagranicznym i 

Należy zw rócić uw agę, że w  
związKu z prow adzoną akcją li* 
kw idacy jną  odlogow pow ierzcnnia 
zasiewów  zw iększy s i ę  0 1,5 mil. 
ha. \ jto su n k u  do pow ierzchni 
obecnych zasiewów, toteż w zroś­
nie zapotrzebow anie n a  ziarno 
siew ne, W zw iązku z p rz j rostem  
pogłow ia koni, icrów I trzoay chie 
wmej należy liczyć się z większym

zużyciem  zboża do k arm ien ia  ży* 
wego inw entarza.

T rudno  dziś ustalić, jak i defi* 
cyt zbożowy bedziem y m usieli 
w yrów nać. Sam  fak t, ze ten  de* 
ficy t isti ieje nak łada  na nas obo* 
w iązek rac jonalnej gospodarki 
zbożem.

P rzede w szystk im  musimy ener 
gioznie przeprowadzać akcje zwóz 
k; i omtotów. Zboże należy tak 
przechowywać, by nie dopuścić do 
zatęchnięcia. Stogi a nawet omtó- 
cone zboze należy chronić przed 
myszami. Magazyny na mąkę win 
ny być oajjowiednio przygotowa* 
ne, aby nie powtórzyty sie zeszłe* 
roczne wypadki psucia się mąki.

Sprawia rac jonalnej gospodarki 
zbożem je s t dla nas niezw ykle 
w'ażna. W ażna je s t rów nież spra* 
w a należytego przygotow ania je* 
siennej akcji siewmej, doboru od* 
pow iedniego z iarna i zaopatrzę* 
n ia  ro ln ictw a w  sztuczne nawozy.

Już obecnie należy opracować 
plan oralotów, ażeby tv okresie 
zwiększonego zapotrzebowania na 
ziarno siew ne była zaehowana 
równowaga odcinka aprowizacyj- 
nego.

Rok go»pod~rczy 1947=48 pow i­
nien  być rok iem  przełom ow ym  
dla naszej gospodarki rolnej.

Z likwidacją odłogów i dalszy m 
Podniesien:em kultury rolnej lą* 
czą się nasze nadzieje na nowy bo 
gaty bilans żntwny, który pokry* 
je eaiRowicie zapotrzebowań.e 
krajowe i uniezależni nas od za* 
kupow zagranicznych.

Tegoroczne w yniki pozwolą na 
stwierdz.enie, że choć m usim y 
.leszcze sprow adzić pew ną ilość 
zboża z zagranicy, w idm o głodu 
nam  nie zagraża K lęski żywiolo* 
w e zaham ow ały naiszą produk* 
cję ro lną, toteż n ie  wolno nam 
zmarni w- '■ ani jednego kłosa 
Wszelkie niedbalstwo łub też złą 
wolę w gospodarce zbozem, nale.= 
ży zw: łrzać najosl-rzejszymi środ 
kami, jako szkodnictwo najbar* 
dziej godzące w interesy ludzi 
pracy, którzy za se trudy mu* 
szą mieć zapewnione możliwie jak 
n* lepsze warunki życiowe.

ES

SOftlil. i i .  kredytu 
dla Spńłdł^Eni 

Z; S. Ciii. 
m; Dclayn* Śiąsku

Przedstawiciele mocarstw zachodnich w Sojuszniczej 
Raazie Kontroli, nie zgodzili się na przyjęcie piemierów 
ze strefy /owiecKicj i wydanie opinii o ich programie poli­
tycznym i gospodarczym. Rozgłośnia w amerykańskim 
sektorze Berlina ogłosiła, że Stany Zjednoczone nigdy nie 
zgodzą się na to, aby kandydatami qa członkcw przyszłego 
niemieckiego rządu byli politycy, którzy twierdzą, ze wła­
dze anglosaskie pielęgnują ideę rozbicia Niemiec i tolerują 
znartyćh hitlerowców na czołowych stanowiskach.

Nie wiadomo jakie projekty spotkały się z tak stanow­
czym sprzeciwem angloamerykańskich władz. Ich decyzja 
będzie obfitować w następstwa, gdyż szefowie niemieckich 
rządów nie będą mieli już tak prędko okazji do przedsta­
wienia sw jch  planów mocarstwom okupacyjnym. Forma 
odmowy daje wiele dr myślenia o nieustępliwości Ameryki 
w reorganizacji ustroju w Niemczech.

„Anglosasi odmowę swa uzasadnili stwierdzeniem, że 
tematem programów premierów zachodnich są sprawy go­
spodarcze, a nie polityczne, które są treścią planów szefów 
rządów z sowieckiej strefy okupacyjnej.“ Na uwagę tę — 
mówi komentator berlińskiego radia — Gessner można 
odpowiedzieć tylko jedno: w warunkach w jakich znajdują 
się obecnie Niem cy nie ma miejsca na ścisłe rozgranicza­
nie tego, co jest kwestią gospodarczą od tego co ma na 
celu rozwiązanie spraw politycznych. Odmowa Angiosa- 
sów jest dlatego nieuzasadniona

ZA KULISAMI NIEMIECKIEGO GŁODU
W ieśniacy baw arscy  i nadreńscy  oraz z tei enu Szlerw ik

B ank G ospodarstw a Spółdziel­
czego w yasygnow ał 30 mikiopów 
zł. d la  D olnośląskich Spółdzielni 
Samopomocy. C hłopskiej i ro ln i­
czo - handlow ych. Spółdzielnie o- 
trzym ają  k redy ty  w  postaci m a te ­
ria łów  budow lanych. Dotychczas 
zgłosiło ,vwój udział 10 spółdziel­
ni, k tó rym  przyznano 7 i pói m .lio 
n a  zł. k redytu .

Holsztvna, nie podali części in w em arza  podczas ostatniego u rzę­
dowego liczenia. W ładze alianck ie  i n iem ieckie dokonały’ n iespo­
dziew anej rew izji w k ilku  w siach na terenie B aw arii i odkrył;* 2o0 
nienotow anycn krów , 750 owiec i 365 św iń. w  pó łnocnc-reńsk iej 
W estfalii 700 sztuk  bydła, a w  Szlezw iku 250. Bydło nadliczbow e 
zarekw irow ano  na rzecz zaopatrzenia p row incji a  w łaściciele zo­
s taną  ukaran i. W ynini rew izji aotyczą zaiedw ie 1 proc. gospo­

darstw .

AMERYKAŃSKI MINISTER WOJNY W NIEMCZECH
Gubernator amerykański w Niemczech gen. Lucius Cłay o- 

świaaczył, że nie weźmie udziału w debacie nad produkcją Zagłę­
bia Fuhry, która ma się odbyć w W aszyngtonie, Termin konferen­
cji odłożono na dzień 4‘go sierpnia. W celu wyrównanta różnicy 
zdań, panującej między gubernatorem Clayem a .amerykańskim  
ministrem stanu w sprawie niem ieckiej produkcji węglowej, przy 
był do Berlina amerykański minister wojny. Odbył on już kenfe 
rencję z szefem oddziału gospodarczego przy zarządzie w ojsko­
wym Hasterem. oraz z dyrektorem Urzędu Rozdziału Żywności. 
Minister w ojny uda się z Berlina do Frankfurtu i Monarnium

PfcZEGLfP PCASV

Osadnictwo wojskowe — mocny j ważny 
odcinek wału obronnego

.R Z E C Z PO SPO L IT A " w  a rty k u le  w stępnym  p, t. „M iecze na 
Pługi" om aw ia ro lę  Z w iązku  O sadników  W ojskowych. G azeta pisze: 

Na ostatnim  w alnym  zjeździe osadników wojskowych w  Go. 
rzowifc, który zaszczycili sw ą obecnością wicepremier Gom uł­
ka gorący protektor Z. O. W., omówiono szereg zasadniczych 
spraw organizacyjnych, w ażrycn na przyszłość, nie tylko dla 
sam ej organizacji. Hasło „nie rzucim ziemi skąd nasz ród'-, 
przyjęto jako hasło sztandarowe, okolono nim sym bol walki 
i pracy, m iecz i pług.

Nie ma przesady w  powiedzeniu: osadnictwo w ojskow e sta­
nowi mocny i ważny odcinek naszego walu obronnego, naszych 
gian ic  zachodnich nad Odrą i Nysą, to wszystko jest prawdą, 
gdy się spojrzy na dotychczasowa osiągnięcia ZOW i jego za­
mierzenia na przyszłość.

Ludzie, którzy w  ZOW dopatrują się tworzenia specjalnie 
uprzywilejowanej kasty, są w  biedzie. N ajwiększym  przyw i­
lejem osadników wojskowych jest praca nad zagospodarowa­
niem i wzmocnieniem obronność, Ziem Odzyskanych, a  któż 
może być lepszym tego gwarantem, jak nie osadnik w’ojskowy, 
Wczorajszy żołnierz, który nie szczędząc trudu i znoju, w yzna, 
czyi obecne granice Polski.

Organizacja wczasów pracowniczych

M E LD U N K I 2  KR ESO W Y C H  R U B IE ŻY  ( 5 )

TAM, GDZIE ZGINĄŁ gen. SWiERCZEWSKj
Dnia 27 marca 1947 f. trzy połączone :t sobą ban­

dy- ukraińskich faszystów sotnie  „Hr> nia“*  ,,Bira“ i „S ta­
ch a“ zajęły pozycję na zalesionych wzgórzach w poło- 
W'3 drogi między Baligrodem i Cisną.

Następnego drma z Bali grodu wyjechały w kierunku 
Gisny trzy ̂ samochody. To generał Karol Ś W IE R C Z E W ­
SK I, drugi wiceminister oór ony narodowej wyruszył na 
inspekcję strażnic Wojsk Ochrony Pogranicza.

m ochodu gen. Św ierczew ski o- 
raz tow arzyszący m u oficero­
w ie I żołnierze rzucili się w  ty­
ralierze nanrzód, padły strzały  
i z lew ej słrony szony. S iało się

Miejsce zabójstwa gen. Świerczewskiego, sfoiografowane z 
RKM-ów ukraińskich. Kółkiem oznaczone jest auto generała 

kiem — miejsce, w którym zginął.

pozycji
krzyży

/
Jeszcze w ostatniej chw ili pró 

bowanu odw ieść (jenerała od je­
go zam iaru w yjazdu w  teren. 
Uprzedzano go, że gras” '-> tam  
bandy UPA, których nie .d o la ­
no jeszcze w ytępić. Ale odpo­
w iedź generała  przecięta w szel-

DEM auto którym  jechał kw a­
term istrz zepsuło się. Pozostałe  
dwa au ła  p o jecu ily  dalej.

Kolo JABŁONIłY przepływ a  
w ąski strum ień górski. Zbliża­
jąc się do niego, auta zw oln iły  
biegu. W tej ch w ili padły  strza-ROBOTNIK" zadaje  pytan ie , czy organizacja  w czasów  pow in­

i e  scen tra lizow aną w jednym  rek u  n a  p rzyk ład  w  KCZZ lub 
yf§y oame będą dbary o sw ych członków i  pracow ników ?
G-azetu pisze:

Nie zamierzając w  tej chw ili odpowiadać na te pytania ł na 
1 ele innych, łączących s i ę z i n s t y t u c j ą  wczasów  
r eemy stwierdzić jedno; n ie jest pożądane, by często nawet 
w  tych sam ych miejscowościach — dobrze zorganizowane do- 
*Ry odpoczynkowe z dobrym Wiktem i w szelkim i wygodami 
"spółistniaty z zupełnie nieprzystosowanymi do sw ych zadań 
domami, w  których wczasowicze n ie mogą odnocząc i chodzą 
* ®asem głodni. Zupeinie niezależnie od ewentualne] cem raliza- 
®ii wczasów, powinna nastąpić pew na standaryzacja nod wzglę 
1 ich poziomu i budżetu, frezy w iście zależna od W/iejscoWych 
Warunków i przeprowadzona nie Mechanicznie. Pewne w yró- 
w nanie jest tu jednak niezbędni. Niczym bowiem nie potrafi- 
— y usprawiedliw ić dlaczego Jeden robotnik ma spędzić urlop 

warimkach odpowiednich i kulturalnych, i drugi w warun-

'nigienicznych i giodo lyycn. . k le  d y sk u s je - BYŁYM ZA W - ły  z prawęj strony drogi, uene-
.ecz to są problemy na przeszły rok. Na razie wiclfc .m osia-j s z f i  „ jVZEM ZE SWYMI ŻOŁ- rał wytfał nM iaz zatrzym ania

ciem jest sam  fakt zorga;ń/<. w unia we easów Ula tak w uel-i tóJEfł-ZAMI.
ludzi pr ,cy 1

dajcie się chłopcy. N ie dajcie wizj) Operacyjnej KRW, Stano- 
się tym  łotrom 1. w ili oni obsługę karabinów  ma

Gen. Kai »1 Św ierczew ski, GE- szynow ych um ieszczonych z pra 
NERAŁ WALTER Z HJSZPA- wej strony drogi: HRYŃ, JA*

g j r :

Jałowiec (z prawej strony) na pozycji.

 m w m w m

Jałowiec, morderca gen. Swierczew  
skiego, otrzymał pochwałę za „do­
bre strzela n ie -S o d  „Rema”, d-cy 

„widlytoku Łemko’1.

iianda zabójców gen. Św ierczew skiego z
t „Stacha’

sotni „Ilrynia” „Bira”

BĘDĘ I TERAZI"
Xxzy kilpm etąy '«a BALIGJRO

się i  zajęcia pozycji obronnej. 
Gdy jtdnak  po opu5,.częniu sa-

jasne, że n ie  był to przypadko­
w y atak, uie zorganizowani! za­
sadzka.

Po k ilku  minnffflŁk w alk i ge­
nerał zosta* trafiony ku lą  kara  
binową. Stojący obok niego ofi 
cer prow adzi go ku żaki ytem u  
krzakam i łożysku  strum ienia. 
W pew nym  m om encie tjssięga  
generała seria  z karabinu m a­
szynowego. Prow adzący oficer
słyszy ieflo gslj&ini* tłw ra , r,Nie

N U , oddał ^ w oje życie w w alce  
o P olskę Ludową.

W alka n ie trw ała  dłużej niż 
kilkanaście  m inut. Na drodze 
pojaw ia się  sam ochód. To )e- 
dzie kw aterm is Irz, którem u  
auto się zęnsulo. B andyci m y­
ślą, że strzały zostały usłyszane  
w B aligrodzie 1 że nadchodzi 
pomoc, w ięc szybko w ycofują  
się.

Bandy jednak nie zaniechały  
napadów. W dwa dni później 
w  tym  sam ym  m iejscu  urządzi 
ły  ponow nie zasadzkę, której 
ofiarą padło 32 żołnierzy W. O. 
P-u.

Tak było w  m arcu i kw ietn ia . 
W końcu lipca gdy wraz z ope­
ratorem  film ow ym  rw iedzali- 
śm y m iejsce, gdzie gen Św ier­
czew ski padł od k u l skrytobój­
czych m orderców  faszystow ­
skich  okolica byta juz zupeinie  
bezpieczna. Przez strum yk prze 
chodził m ost, jeden z  30 mo­
stów  na drodze od Baligrodu  
do W etliny, które zbudow ali żoł 
nierze polscy. Na polach i> |- 
nierze KBW  w iązali w  snopy  
żyto i  pszenicę. Tylko podpalo­
ne dom y w skazyw ały, że był 
to teren zaciętych, k iw aw ych  
W SUk.

W w ięsleiiJn w R zeszow ie o- 
czeliują sądu mordercy genera­
ła Św ierczew skiego, którzy zo­
s ta li u jęci ptógz żołnierzy I D r

ŁOWIEC, SOWA, KOW 7 K, 
OLAT I ZACH, Dowódca połą­
czonych band przerw ał się 
przez granicę lecz został ujęty  
przez w ładze radzieckie, T łum a  
czył się, że przekroczył granicę

„Hryń” (prawdziwe nazwiska 
meniuk), b. komendant Gęsta 
Sanoku. "Zdjecie to przyczyni 
do jego identyfikacji, wyka 

bezwład lewej ręki.

aoy u n ik nąć kary śm ierci. Nt 
dzieje jego jednak okazały si 
złudne. Zostanie przekazany s 
dowi polskie*?^-.

. J Ś I t f ł f ó S  K O R W iN
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a w d a  o umi
G órnictw o i je go sp raw y  wy- 

sunęły  się na  czoło a k tu a l­
ni ch zag ad n ień  naszej gospo­
d ark i.

C iężka p raca  g ó rn ik a  i jego 
s ezrgidnn ro la  p ro d u k cy jn a , 
.1 k też i konieczność sta łego  
w zrostu  p rodukc ji spow odow a­
ły potrzebę z rew id o w an ia  zarób  
k.Mv górn iczych . W  s k u tk a c h  
dało  to p o p raw ę n a  odcinku  
ap row izac ji i p rem io w an ia .

S y tu a c ja  na odc inku  p lac  gór 
ninzych p rzed s taw ia  się n a s tę ­
p u jąco :

G órnicy  w k o p a ln iach  w ęgla 
d z ie lą  się n a  dw ie k a teg o rie : 
p racow n ików  dn iów kow ych  i a- 
ko rdow ych  P raco w n icy  d n ió w ­
kow i d /.ielą się 7. kolei na dw ie 
g ru p y : p racu jący ch  pod z iem ią 
i na powierz.otini.

Z arobki każdej z poszczegól­
nych g ru p  z a ltż n e  są  od teigo, 
na de c iężką i w ażn ą  s p e łn ia ją  
one p racę. T ak  np. na jc ięższa , 
hezpbśredn io  w ydobyw cza p ra ­
ca rębacza dn iów kow ego o p ła ­
can a  je s t s ta w k a  293 zł. za 
dn iów kę, co da je  7.342 zł. m ie ­
sięcznie. R ębacze akordow i 
o trzy m u ją  od 120—135 zt. za 
dn iów kę  oraz ■ w ysokie prem ie 
za p rzek ro czen ie  norm y.

'-S taw ka g ó rn ik a  p racu jąceg o  
pod ziem ią, w ynosi 235 zł. za 
dn iów kę, czyli, 5.881 zł. n a  m ie ­
siąc. P raco w n ik  pow ierzch n io ­
wy z a ra b ia  138 zł. dziennip  t. j. 
3.451 zł. m iesięczn ie .

S ą to za robk i średn ie . P rzy  
o siąg n ięc iu  jed n ak  w iększej w y 

^S ajngści gó rn icy  o trz y m u ją  p re  
nde  T ak  np. za ro b k i n a jle p ­
szych  rębaczy  ak o rd o w y ch  w y ­
noszą około 20— 25 tys. zło tych  
m iesięcznie.

Do s ta w k i zasadn iczej g ó rn i­
ka dochodzą św iadczen ia , jak  
d e p u ta t w ęglow y '6—8 ton  ro cz­
nie, co licząc w ed ług  ceny ry n ­
kow ej w ęgla  s tan o w i ró w n o w ar 
tęść  7,-200—9.600 7.1. roczn ie ..

P rzydzJal żyw nościow y (n e t­
to) w ynosi: PZ — 3.300 zł. m ie­
sięcznie. NZ, — 2.380 zł. m ie ­
sięczn ic ; w artćifć p rzy d z ia łu  ro 
cłzinnegd rów na  się 626 l i ,  na 
cz łonka rodziny.

P o n ad to  p racow n icy  o trzy  m u  
ją  posiłek w sto łów ce o w a r to ­
ści 1.200 k a lo rii. I<os7.ta sto łów ­
ki w ynoszą  600 zt. m iesięcznie. 
P.onosi je w połow ie zak ła d  p ra  
e r. w połow ie F u n d u sz  A prow i- 
zocyjny. S pó łdzieln ie  P rzem y- 
s11r W ęglow ego coraz h ard z ie j 
napraw n ia ją  sw ą dz.iałalność^ 
A prow iżacja  w górn ic tw ie  
znaczn ie  po p raw iła  się.

W  ra^ie  jak ich k o lw iek  n ied o ­
ciągn ięć  rz.eczą ra d y  zak ła d o ­
wi ej jes t ich sk o n tro lo w an ie  i 
u sun iec ie . C7.PW o k azu je  w 
tvch w y p ad k ach  jak n a jd a le j i- 
dąca. w spółpracę.

S p raw om  ap row izac ji prz.emy 
siu  w ęglow ego w inna być udzie 
łona  szczególna u w ag a ; s ta n o ­
w ią one bow iem  ważną, część 
sk ład o w ą  zarobków  g ó rn ika .

Z arobek m iesięczny  gó rn ik ó w  
w ed ług  dan y ch  z m a rc a  1947 r. 
po p rze liczen iu  n a  gotów kę je ­

go poszczególnych  części sk łado  
w ych w ynosił co n a s tę p u je : 

Z arobek  rębacza dn ió w k o w e­
go ok. 14.220 zł.

Z arobek g ó rn ik a  p racu jącego  
pod z iem ią  ok. 11.560 żŁ 

Z arobek  g ó rn ik a  n a  po- 
\ ie rzch n i ok. 8.300 zł.

(W  ob liczen iach  tych  w zięta 
e s t pod uw agę  śre d n ia  s tan u  

rodzinnego  g ó rn ik a  — żona i 
dw oje dzieci).

Ten s ta n  rzeczy  u leg ł zm ian ie  
n a  lep: ze na  sk u te k  zm ian  z a ­
p ro w ad zo n y ch  w  m iesiącu  m a ­
ju  b. r. n a  odcinku p ie -

niiowam a.
M ów iąc o sy tu a c ji w g ó rn i­

ctw ie w spom nieć  należy  też o 
pom ocy żyw nościow ej i go tów ­
k o w e j k tó rą  o trz y m u ją  re p a ­
trianci.

P ow yższe d ane  m ó w ią  jasn o : 
g ó rn ic tw o  n ie  ty lko  n ie  sto i n a  
..szarym  k ońcu" w n aszy m  prze-' 
m y ś lę , a le  je s t n a jlep ie j p ła t ­
nym  zaw odem  w p rzem yśle  
c iężkim , n aw e t -w po ró w n an iu  
7. en e rg e ty k a  i p rzem yciem  m e­
talow ym . Nie należy kip.ijowac 
się w ocenie w ysokości p lac  — 
jedyn ie  w ysokością  s taw ek  za ­

sadn iczych . P ow ażną pozycję 
jS tan o w ią  bow iem  p rzy d z ia ły  w 

n a tu rze . W yżej p ła tn e  sp o ­
śród przetnysfów  po d staw o ­
w ych je s t jcckynie b u d o w n ic t­
wo; należyfltu  jed n ak  w ziąć potl 
u r a g ę  sezonow ość p racy  njjzwi 
budow la.

„ Poziom  p lac  znacznej w ięk ­
szości p rzem y słu  ks7.taUnje"isię 
inm iżei p ia ń .w  p rzem yśle  w ę­
g low ym ; nieliczne -'w yjątk i 'ś ła -  
m fwią n iek tó re  pkzcm ysiyadrob- 
ne. jak  np. poligli-aficzjiy ozy 
skó rzany , k tó re  nie w rliodzą^w  
orb itę  k a lk u la c ji państw ow ej.

N ie oznacza to, abyśm y dzi­
siejszy  poziora życia, ta k  gór­
ników . ja k  i in n y c h  robotn ików , 
u w ażali z a  id e a ln y  i n ic  dąży li 
rło zm ian y  n a  lepsze. Z m iana  
ta  n a s tą p ić  m u s i — ale n ic  u re­
ną in f la c y jn e j podw yżk i - p łes . 
k tó ra  p rzero d z iła  byjS ic w k ró t­
ce w  drożyznę i p och łonę ła  by 
—łęcoj niż t!a.

T rw a łą , re a ln ą  popraw o r n r  
ó n iy  sobie ry yp racew ać - zw ięk ­
szając. w ydajność ' p racy , oszczęd­
ność i p rodukc je .

T. liF O j ijfeuK

N a le ż y  d z ia ła ć  w  dhchu  J e d n o lite g o  fra n ty

Wspólna konferencja a
w Katowicach

i "  Ś* ' ś

W dniu  1 b. m. w  sali OM TUR 
w  K atow icach  odbyła się w spólna 
n a ra d a  ak tyw u  P P R  i P P S  z te re  
nu m iasta  K atow ic.

Po o tw arc iu  oorad  zab ra ł głos 
tow. D yja (PPR). Tow. D yja przy  
s tąp ił do szczegółowego om ów ie­
n ia  uenw ał P a d y  Naczei. PPS  o 
w spółpracy  i w spółdz s ian iu  obu 
robotniczych p a rtii. , Między PPR  
i PPS — stw ierdził tow. Dyja — 
będzie taka współpraca, i  ścisłe  
porozumienie, iakiego jeszcze w 
Polsce, w  dziejach rucnu robotni 
czego nic było. W ielkie rewolucyj 
ne reiorm y jpołeczne połączyły  
nas. P i zez n ic  i przez codzienną 
w spólną pracę nad odbudową doj 
dziemy do socjalizm u. Uchwały 
Rady N aczelnej PPS należy sze ­
rzyć i popularyzować wśród mas 
pópesowskich 1 pęperowskich i ro 
bić to musi aktyw obu partii".

N astępnym  m ów cą je s t tow. La 
skowskj sekr. K W  PPS. M ówca 
podkreślił, że w  p racy  obu p artii 
n a d  uśw iadom ieniem  k lasy  robo 
tn iczej, trzeba  zaszczepiać w  nią 
Wi3’-ę w  p raw dy  polityczne, lUóre 
wv7ina'ją członkow ie obu partii). 
P raw d y  te są n ieśm ierte lne. M a­

m y budow ać w spólnie n o w a  u- 
srrój, jesteśm y p artiam i, k tó re  dą 
ż ą do, jednego celu. Drogą do tego 
celu ..est jedność k la sy  ro b o tn i­
czej, jedność P P R  i PPS. D latego 
k to  dziś nie rozum ie, że jediioli 
ty  fro n t jesl jedyną  drogą, k tó rą  
prow adzi nas do socjalizm u, ten 
będzie m usiał z  naszej p a rtii :ść! 
(O klaski).T rzeba się m ocno przęj- 
ją ć ' sp raw ą jednolitego fro n tu  obu 
p a rti. W szelka sekc ia rska  robota 
je s t opóźnianiem  tego. co przy jść 
m usi — jedności o rganicznej obu 
partii. (Oklaski)

W dyskusji jak a  w yw iązała  się 
po re re ra tach  oou mówców, za­
b ra ł głos tow . Szafraniec, sek re ­
ta rz  m iejsk iej o rganizacji PP R  w  
K at onucach, k tó ry  zam eldow ał 
konferencji że oba kom ite ty  k a to ­
w ickie — P P R  i P P S  ściśle ze so 
bą w spó łp racu ją , na odcinku w al 
k i ze spekulacją .

Tow, Po łedn ik  (PPS) ana lizu je  
stosunek  pań stw  (zachodnich do 
p ań stw  jedności słow iańskiej,

jes t potrzebny.,, k lasie  robotniczej 
i całem u narodow i polskiem u, to  
m y zw racam y uwago,-' że były 3 
la ta  czasu, aby to zrozum ieć. Dziś 
jes t czas na  to, aby czynie i dzia 
lać, a nie mówić. G dyby reakcji 
udało się w bić k lin  m iędzy nas, 
io osłabiłoby to i PP R  i FPS.

W szyscy dysku tu jący  p o d k re ­
śla ją , żc trzeba  działać w duchu 
jedności, a nie ty lko mówić o ;ic 
dności. D yskusja  sl-ału na  bardzo 
w ysokim  poziomic. W idać w yraź 
nic.Śże ak tyw  PP R  i P P S  nr. K ato 
w ic docenia i rozum ie w agę sp ra  
w y jednolitego from-u. Toteż* z 
radością stw ierdza tow. K ucia, 
sekr. m iejsk iej org. p a rty jn e j 
PPS, k tó ry  kończy dyskusję sło­
w am i: „My socjaliści i pepc-ow cy 
doprow adzim y do jedności i do po 
łączen ia  się obu partii" .

W rezolucji jak a  została  jed n o ­
głośnie pow zięta , k on ferencja  a k ­
ty w u  P P R  i P P S  m. K atow ic 
stw ierdza  potrzebę cząstycii w spół 
nych zebrań . W ty m  też celu  kon

Z  CAŁEGO KRAJU
ZAKOPANE
MŁODZIEŻ DUŃSKA W POLSCE

Na zaproszenie Koordynacyjnego
Komitetu Pomocy Dzieciom i Mło­
dzieży przy M inisterstwie Oświaty, 
przyjechała do Polski delegacja mło 
dzieży duńskiej, licząca 32 osoby. OLSZTYN 
rv skład której wchodzą przedsta­
wiciele wszystkich organizacji mło­
dzieżowych, politycznych, akade­
mickich, kulturalnych i sporto­
wych.

naczelny dyr. w ytw órni inż. Ka» 
ztm ierz Ferenc, inż. G rzegorz 
K emiłowsKi, technolc„ i k iero3 
wnik p rodukcji Tadeusz .Rutko3 
wskt oraz dyrek tor adm iu is tracy j3 
ny T adeusz Jakubow ski.

br.

kładach  p racy- i urzędach. Ze-
b ran i’p ostanaw ia ją  wzm ocnić sw e 
js  w ysiłk i \v w ałee ze spekulacją  
i szkodnikam i w zak ładach  pracy, 
ja k  rów nież p rzystąp ić  do hezlilo 
snego otłijSssjtzftiriu szeregów  ofcn 
p a rtii z elem entów  przynoszących 
u jm ę partiom . N#*bdciiii3f m ło ­
dzieżowym, k on ferencja  p o stan a ­
w ia pomóc obu organizacjom  m 5o 
dzieżowym  ZWM i OM’ TUR w 
zbliżeniu się. K onferencja  p osta - [ nego członka Rady Zakładowej, 
naw ia w zm óc w ysiłk i obu b ra t­

n i c h  p a rtii na każdym  odcinku, a 
zw łaszcza w  w ykonan iu  p lan u  we 
Kłowego, k tó ry  je s t dzisiaj naszym  
„być albo nić być".

O cl śp  Qiw a n i em Czerwonego 
sz tan d aru  w  M iędzynarodów ki za 
kończono obrady.

T. B.

PLACÓWKI „BATA”
W FOW. RZESZOWSKIM

Powołana do życia w marcu 
D cegatui j Centrak Handlowej 
„B ata” Sw Rzeszowie, przejęła pod 
swoją adm inktraeję 2Q sklepów, 
zneidujących się na terenie woj. 
rzeszowskiego. Ostatnio staraniem 
Delegatury zostały otw arte sklepy 
w Jasie i Brzozowie, a w najbliż-* 
SK m cr-isie takie placówki handlo­
we zostaną otw arte w sześciu dal­
szych lniasj-ach, co ‘przyczyni się do 
.prawidłowej dystrybucji- towarów, 
■zwłaszcza w tych nr^jscowościaeh, 
które są położone z dala od'kołat;

WROCŁAW
'SZKOLĄ DLA CZEONKÓW 

RAD ZAKŁADOWYCH
Okręgowa Komisja Zwiącifów Za- 

v ódowych we Wrocław u uruclio 
miłafszkołę dla czlonkow rad zakła- 
dew-.ych, w której jnyicszkoiono do- 
ivchcząs ponad 600 osób,, z terenu 
województwa wrocławskiego. Nau­
ko obejm uje m. in. szereg przed­
miotów związanych z ruchem za­
wodowym i ma na celu wychowa- 
n i e p o 1 c c z n i o n c c o i uświadonko-

STKG iNICY GOSPODARCZY 
PRZED SĄDEM

Przed  Rejonow ym  Sądem  W oń 
skaw ym  we W rocławiu toczy się 
od k ilk u  dni «■ proces przeciw ko 
4=em dyrek torom  Państw . W yt­
w órni U rządzeń Teletechnicznych 
oskarżonych o up raw ian ie  śafoo3 
tażu i szkodnictwa gospodarcze3 
go. ,Na ław ie podsądnych zasiedl)

SZAJKA BABCSIOW 
PEZED SĄDEM

Prokuratura Sądu Okręgu',vego w 
Olsztynie sporządziła akt oskarże­
nia przeciwko Tadeuszowi Makow­
skiemu, Emilowi Polmękiemu, Fran 
ciszKowi Skibińskiemu, Julianów 
Bębenicowi, Józefowi Żakoyji. Wy­
mienieni w nocy z 6 na 7 jMjrwca 
br. włamali się do magazynu A.nglo- 
Amerykańskiej Misji Kwakrów V7 
Czerwonce, pow. Reszel, skąd zra­
bowali większą ilość kołder, odzie­
ży i obuwia dziecięcego. Makoy.-slii, 
Polanicki i Bębenek odpowiadać 
będą również za inną kradzież do­
konaną w magazynie Szwedzkiej 
Misji Pomocy Europie W1 Szczytnie. 
Sprawcy kradeież,’;-.'staną przed Są­
dem Doraźnym w Olsztynie.

BYTOM
G lic r o r d e  WG P. w śród  

górn ików

(—) W łych dniach. 1 c .ń la  
na kopalni „OciUrum'1 w By- 
‘o n Ju  w ycieczka  W yższej Szko­
ły Oficerskiej z  R em bertow a, 
■<S po iła  /. 20 i'jśób.

Oficcńowie z w ie lk im  za ia te - 
'■•souaniein zw iąrlzili pow ierz- 
J in ią  i doi kopaln i, w y raża jąc  
u znan ie  dla ciężkiej, a le  ow oc­
nej p racy  po lsk iego  g ó rn ik a . 
.Żołnierz w yw alczył w o ln ą  o j­

czyznę — ośw iadczył jeden  z 
olicerow  — a górnik ją  bu d u je , 
żołnierz jost zbroinym  Jej ra­
m ieniem , a górnik trw ałym  li- 
’arem '‘.

Po zw iedzen iu  ko p a ln i o fice­
row ie p ode jm ow an i byli sk ro m  
nym  obiadem .

stw ierdzając, że jedność ta  je s t ferencj-a u sta la , żc je b ra n ia  w spół 
solą w  oku A nglo-A m erykanów . ne odbyw ać się będą 1 raz w  mie 
Jeś li dziś k to ś jeszcze n ie  rozu- siącu. Poza tym  zebran ia  tak ie  od 
mie, że jedno lity  fro n t P P R  i PPR byw ać się będą w e w szystkich za

I  SZYTELNIKOK

Jednoczy się Słowiańszczyzna
W dr.lu wczorajszym  wiedzo3 krajów , a prócz tego oba kraje po 

rem  rządy Jugosław ii i B u łgarii stan u w iiy  u trzym yw ać ze sobą 
ogłosiły, iż oba kraje zaw rą «ci3 s ta lj kontakt dla uzgodn ien ia

szałek T ito oświadczył, 
nie jest 
kom ukolwiek.

że pak t i
skierow any przeciw ko! '?r,ce'/! halo ta rg o w ą  widzi 

stoły

s ły  pakt wzajemnej pomocy t przy 
.łaźni. Pakt przewiduje współpra­
cę obu krajów w e wszystkich 
niemal dziedzinach, m ianowicie: 
u spoiną onronę, wspólne uzgods 
nienie Planu gospodarczego oraz 
uzgodnienie wspólnych zasad pO3 
litykt zagranicznej. Prócz tego

spraw  dotyczących ustosunkow as 
n u  się obu rządów  do obecnego 
rządu greckiego. N astępnie oba 
rządy utrzym yw ać m ają sta ły  kon 
tak t w  sp raw ie  przyszłego za izą3 
du na D unaju . P rzed w yjazdem  
z B elgradu  p rem ie r D im itrow

pakt p rzew idu je  sk reślen ie  przez ośw iadczył korespondentom  pra= 
rząd jugosłow iański d ługu vrojen sowym, iż pak t ten  n ie  oznacza 
nego B u łgarii w obec Jugosław ii u tw orzenia federacji bałkań-- 
w  wysokości 25 m tnonow  doda* . . , , .
rów , nafeżny ił od B ułgarii .. ^ktej. Mars :ałek T ito  z as oswiar,=
m yśl trak ta tu  pokojowego. czyi, że pak t ten je s t etosem  dla

W pakcie zaw arta  je s t decyzja m ^dzynarodow ej i rodzim ej res 
obu rządów  w spólnej w łasności akcji, uw ażającej B ałkany za 
obiektów  w zdłuż granicy  obu beczkę prochu. N astępnie m ar* ,

Zwyżka cen sacno^twłów 
w OSA

W zw iązku z podniesieniem  
cen stali, o lbrzym ie zakłady* ,,Ge 
n e ra l M otors Co ogłosiły po d ­
w yżkę cen sam ochodów  osobo­
w ych i ciężarow ych od 2 do 6 
proc. D ecyzja ta  spo tka ła  się z 
ostrą  k ry ty k ą  przew odniczącego 
zw iązku ro-botnikow sam ochodo­
w ych, k tó ry  podkreślił, iż  zak ła  
dy m ogłyby sobie pozw olić n a  
obniżenie cen, p op ie ra jąc  ty m  sa 
m ym  akcję  n a rodu  n a  rzecz p o ­
w strzym an ia  inflacji.

Ob. Panikła'.••(Katowice, F ra n ­
cuska 4) jjjszo nem : -

„C hciałbym  dow iedzieć się 
gdzie podziała  się najrle słonina 
po 290 zł. Z nikła m agicznie jak  
ió td ż k ą  czarodziejska do tkn ię ta . 
Na cenn iku  jest uw idoczniona na 
p ierw szym  m iejscu  — ałe na sto3 
Ie je j n ie  m'). A ie idąc dalej

ię, że
i hak i u g in a ją  się od sio3 

ninyjjiiaJe innej — n o .850 zł. za 
kg. — Może „T ry b u n ie  C zyteln i3 
ków ” lub N adzw yczajnej K orni3 
sji zechcieliby panow ie rzcźnicy 
w yttum aczyć się z tego „m agicz3 
nego” zn ik n ięc ia  sfoniny po 290 
zł. za kg.

X X X
Rzeźnicy są oczyw iście sp ry tn i 

i K om isja Specja lna  będzie m u 3 
sia ła  s ię  zająć tym  ich .Sprytem . 
A le n iem niej sp ry tn y  jest inpy 
m ag tk  o k tó rym  piisze nam  ob. 
Żadow ski (Chorzów  3 B atory ul. 
A rm ii Czerw onej 38).
W K atow icach  działa jasnow idz 

B. Vapuro.
W spom niany obyw atel ogłasza 

w  różnych p ism ach k ra ju  n a s tę3

pująco  o!,ło.,zenie. „Nadeślij cha­
ra k te r  pism a, datę  urodzenia, 30 
z:, na koszty przesyłki, pytań nie 
G awiać, a n a liz y  horoskop., meto. 
dą g rupow ą — p la ln t" . P rzecię t­
ny  czytelnik zrozumie, że za 36 
•fi. o trzym a odpowiedź listowną 
listem  poleconym , k tó ry  k o n tu je  
10 zł, a resz ta  20 zl idzie dla «b. 
jasnow idza. 1900 naiwnych da e 
20.000 zł dochodu. Istna kopalnia 
złota. Za list z horoskopem, trze­

b ić  iść kopić b ibu łk i i gilzy do 
„T rybuny  R obotniczej’’ a  n ie w 
PCH. Gdy spytałem , co będzie 
ze mną, gdy przyjdzie  K om isja 
Cenników a, a ja  będę b ibu łkę 
i gilzy drożej sprzedaw ał, to  p. 
k ierow nik  odpow iedział mi, żes 
bym się nic nic bał, bo PCH je s t 
instytucja państw ow ą i jeże li w y3 
staw i racnunek  za b b u ’kę n a  32 
jłj to .w olno ml brać w ięcej w e3 
dług m ej marży zarobkow ej, jak a

ha przy  odbiorze płacić 508 zł rbow iązuje na w yroby papierow e.
Proszę aby odpow iednie  czynni 

ki zaję ły  się tą  sp raw ą i raz  n a  
reszcie w yjaśniły  kogo oho wiązu3 
Ją usta lone  ceny. W ielki czas aby 
P P H  jako  in s ty tuc ja  państw ow a 
św ieoiła przykładem i b y ła  p ierw  
szą w w alce ze spekulacją .

(słow nie p ięćse t złotych).
T uta j już żadna K om isja nie 

pomoże. Chyba, że ludziska prze3 
'sfajią daw ać n ab ie rać  się (Red.)

Czy U m  samowola
Ob. M asłow ski J . (Strzem ieszy3 

ce, W arszaw ska b8) pisze:
W dn iu  29. 7. do PCH  So= 

snow eu zgłosiłem  się po zakup 
b ibu łek  i gilzę do swego kiosku- 
U rzędujący  tam  kierow nik po= 
wiacia mi, że bibułki „Solali” ko- m y -władze PC H  o n a tychm ias tu3
sz iu ją  32 jżs, a gilzy 58 zł. Gdy w e zbadanie całej sp raw y  (Red.),
zw róciłem  uw agę, że nie zgadza
się  to z podanymi cenami w  ga3 j a  a  i  n „ "
zetach, to p- kierow nik ośw iad3 l U U  Z l .  Z ?  Z W !S ls Z 0 1 I S 0  
czył mi, że po tej cenie mogę so3

C ennik  obow iązuje  w łaśn ie  prze 
de w szystkim  in s ty tuc je  państw o­
we. O dpow iedź p. k ie row n ika  u 3 
w ażam y za prow okacyjną i p ro s i3

JAK G R Z Y B Y  P9 DESZCZU
r i s n i  SZK0ŁT ■ ftWIECIE ZAWIERCIAMSEIiM

s m
do Ź elisław tc na szosie pod Mie=' się daw ny p rzedw ojenny .r budy

W ie fic z K !

rzęcicam t sam ochód gen. Zawadź

K rucho było ze szkołami w  po S iew ierz m a s-„ czym pochw a3 
wi 3cie zaw ierciańskim , a raczej lić. W ciągu ostatniego ro k u  pow  
krucho hez szkół. Albo ich nie stało tu  26 nowych domów, a 
było wcale, albo gnieździły się w gdzie okiem  rzucić, tam sterty  
k ry tych  słom ą chatach, do k u r3 ctigieł czerw onych, zapow ia- 
n tkćw  czy chlew ów  podobnych, dają now ą-budow ę. W S tew terzu 
Forządny m urow any budynek rośnie g im nazjum . Trzem e w  po 
był rzadkością. I dlatego- pow iat w iecie po  K oz.egłow ach i Żaj-s 
z iw ierciański, na jbaidzie j uposle kach. B udynek historyczny, pocho 
dzony i zacofany ze w szyst- dzi r  okresu po pierw szym  roz3

do której tak bardzo się  garn ą  i 
k tó re j ta k  bardzo  nadarem ne do 
tad  p ragnęli m ali zaw tere tań3 
scy obyw atele Przy w ykończeniu 
budynku  p racu je  tylko k ilku  p ła t 
nycb fachow ców . R eszta to szar 
w ark . Podw ody, dowóz m ateria łu  
t ochotnicza pontoc w szystkich 
którzy rozum ie ją  o co tu  chodzi

kiego za trzym uje  g rupka lu d n , z wr.a zniszczenia, 
których jeden  w ym achu je  w ielką, M niej p rzyjem ny w idok ofiaru  
zw in iętą  w  rolkę m apą. Chodzi ją  Ż arki. T u ta j nic n ie  ruszono 
o to, że nadleśnictw o zabrało zie w  dziedzinie odbudow j®  Gimn-az 
m ię  grom adzką, na k tórej kiedyś jum  zaniedbane i na raz.ie tylko 
stela karczm a i n io  chce je j od 3 piękne plany. Nic bardzo rów- 
dać, a om  też chcą postaw ić tu= n ież paląŁlsię do p racy  w  Niegoi

część kam ienia i cegły. Mteszs 
nek szkolny, rem on tu je  i napraw kańcy M rzygłodu p racu ją  chętnie

taj szkolę. S praw ę za ła tw ia  się 
szybko i... szkoła będzie. „Czy 
możem y już zwozić kam ień i ce3 
g łę?” — , M ożecie’.

Początkow o odnosili się n ieu fn ie  
do j£apowiedzt budow y szkoły. 
P rzed  w ojną w ielokro tn ie  ofoiecy 
wnno im szkołę ; nigdy nie do3 
trzym ano obietnicy. A le teraz wi 
dzą, że to już napraw dę. Z abrali 
się oa serio, z uśm iechem  i ochotą  
pośw ięcają godziny wolne od p ra  
cy w  polu dla szkoły, k tó rą  jesz 
cze w tym  roku  chcą w yciągnąć

k 'ćh  pow iatów  w ojew ództw a do3 
stał z FO S3U (Fundusz O dbudo3 
Y/y Szkół) 27 m ilionów  zł. na bu

po co się p racu je . O fia ru ją  sw o- 
b iorze Polski i lóżne przechodził ją  p racę  chętn ie  m łodzi i starzy,
koleje losu. O statnio n ie  w iele 
w ięcej był w a rt n iż  kupa gru

*4

dadzą je j jeszcze w ięcej po żn t3 
wach.

%

Jedzie iny  do Nowej Wsi. P ierw  
szę p ię tro  ju ż  wykończono, rośn ie  
drugie. Szkoła now a od fu n d a 3 
m entów , przy n ie j Jom ek dla 
kierow nika szkoły i nauczycieli. 
D opiero 25 czerwca 
budow ę, a  już dżiś

w ej. S tary  budynek szkolny w y3 
m aga całkow itego rem ontu, ale 
p racu je  tu  tylko po k ilku  ludzi 
dziennie. Skarżą się n a  złe dregi. / Pod dach.
na  b rak  dogodnego połączenia z Jak  w ielkie jest w te ren ie  zroś 
resztą pow iatu . W reszcie, n a  Prze zum ienie dla spraw  budow y 
ciążenie pracą w  okresie żniw . szkól, św iadczy chociażby przy3 

m entow  budow aną szkołę. Na p a r  D obrze by jednak było, żeby kład K rom ołow a. gdz.ie 25 m ai; 
tc rze przedszkole, np górze d lirte 2 ai.kj j N iegow a wzięły przykład strów  zgłosiło się do bezpłatnej 
klasy,| m ieszkanie d la  k ierow ni- z innych m iejscow ości, gdzie pracy w  ciągu 20 dni ka^dy 
ka , nauczycieli. W szędzie o racu t rlldnofici sic; pokonuje, gdzie do Gorzej nieco jest w pow iecie

W B cguchw ałow icach
cza sie także nową, od

w ykań3
fundat

ją, m u ru ją , m ieszają wapno, zrwo3 
żą m ateriały .

W Żclisław icach koipanie fu n ­
dam entów  rozpoczęto 19 czerw 3 
ca. Tylko 6 fachowców p ła tnych  

rozpoczęto za trudn ionych  jest prz-g budow ie, 
zatknięty  u Reszta szarw ark, pom oc ochotni-

wę i odbudow ę szkół, zow, >chody ju ż  są, św ia
w ięce j n iż  jak iko lw iek  inny  po3 tło i p  idłogi też  jeszcze ty lko  ok
v/iat. W Z aw iere iańsk iem  7 szkół 
budu je  sie, od now a a 15 odbudo 
wu.ie się, rozbudow uje i rem o n ­
tu je .

W ub. p iątek  w ojew oda gen. 
Zaw adzki udał s ię  n a  objazd tych

na” — mówi w ó jt Pvrzyk, który 
p rom ien ieje  dum ą. 28 w rześnia 
o 9/tej rano  odbędzie się p o 4w ię3 
cenie szkoły transm itow ane przez 
radio. D yrek to r m gr. Salam on 
ju ż  p rzy jm u je  zapisy. O d w rzeń3

stropu , przepleclonj;^.w stążeczka; cza. Wesoło śm igają  przerzucane 
m i buk ie t kw iatów  7,apowiada z rąk  do rąk  cegły, b ie li się w ap 
jej ukończenie. K ierow nik  - szko3 no. Inż. T rzm ielew ski architekt 
ły Franciszek Czapla spod ziem i pow iatow y, klórogo dziełem  są 
w y1 tąga m ateriały , by tę szkołę, w szystkie budowy szkolne poka- 
o k tó re j m arzy od 29 la t naresz3 żuje plany gm achu szkolnego 
cię Wykończyć. Pokazuje nam w spanfąlej salt gim nastycznej 
daw ną szkołę. G dyby to n ie  było która pow stanie na skrzydle 
tak  rm utne, chciało by się śm iać m ieszkań dla nauczycieli i plac 
Mała,  chyląca się do ziem i cha3 na obszerne boisko sportow e, 
łupka, na w pół przegniły  słom iany N a now y rok  szkolny 12 szkól 
dach. „W arto to posolić i zacho3 bedzie ju ż  czynnych. Fochaw ali 
w ać dla potom ności’ m ów i się n 'm i: S iew ierz, Myszków, LU 
gen,. Zaw adzki, żeby w idzieli jak  gola, C hruszcobród Skarżycc, Ro;
to było kiedyś i jak to jest. dzi; Uit.nn Szlacheckie. Cynków, R ud3 j ak n aj:,Zybciej d: 
sta j”. nik W ‘elki Przybyszów, Żarki,

Nowa Wieś. 5 szkół będzie pod 
dachem , budow a czterech rozpo 
częta. 3'.'óoz tego 5 baraków  szkol

... -•
mm

i
kłada się wszeik-ich trudów , 
szkoła stanęła jak najszybciej

I s a s r i S S

L udzie z Nowei Wsi dali 4000' 
dniów ek i ryw alizu ją  z U ełtsław Sj

mie-j sccw ośct w  pow iecie , gdzie nja, pachnące jeązcze w apnem  
b u d u ją  się lub  odbudow ują szko św ieżym  tynk ióm  m-ury roze;
ly  brzm ią radosnym  śm iechem  dzie

Na p i e r w s z y  ogień idzie S ie '-ięcym. gw arem  i skandów ani cm
jy je rz ." w spoinie czytanych lekcyj, nauka

by 
że=

ąatw a  roz3
począć m agla naukę.

W Pohu lance  w  M yszkowie p ra  
ce ślą na ukończeniu Ziaprowa3 
dzono ju ż  cen tra lne  ogrzew anie, 
dobudow uje się m ały  budynek 
na m ieszkanie dla nauczycieli. W 
Mrzygłodstie, dokąd przyjeżdżam y 
późnym wieczorem , prace  w stęp  
ne są w  pełnym  toku Wy! 'K  

Ale zanim  jeszcze docieram y powiecie. W Ligocie w ykańcza no już fundam enty , zw iez io n o 1

cami, w  których buau je  się n a i3 nych>" k -re  n a araz ie  zast ąp ić mu= 
większa ze w szystkich szkoła oś3 sza budynki m urow ane, 
mioklasowa. p irk n y  bud. iek, ład w  drodze do L{goly m jjam y 
nie pn ożony, jasnw. pr. tronn ’ p iń czy ce ,.g d z ie  w ybudow ano pi.ę 
Tmwor/os-ny. budydek gm innv, jedyny  w

z w płacan iem ' składek na Fun3 
dusz O dbudow y Szkół. Są gimin,r 
gdzie składki sięg a ją  ju ż  100 
proc., ale je s t sporo innyoh, 
gdzie n ie  w płacono n aw e t 50 
proc.TJa przecież pow iat z aw ie r3 
ciańslci, pow iat, w  k tó rym  szko3 
ły, rosną jak  grzyby po deszczu 
po trzebuje  p ieniędzy jak n a jw i?3 
cej i jak najszybciej. M iejm y na= 
dzieję,' że zgodnie z zapow iedzią3 
•ni znajdą się one po żniw ach.

U. BarM&k*

I Ob. Jan as ik  z K atow ic pisze nam :
Szkoła P rzem ysłow a h u ty  „Bail 

d o n “ y K atow icach  zorgan izow a­
ła  w ycieczkę w  dn iu  6.7.1947 r. 
:eiem zw iedzenia K rakow a i W ie­

l i c k i .  U czestn ikam i .w ycieczki by 
1; uczniow ie, a zarazem  p racow ­
n icy  fizyczni h u ty  „B aildon ’.

Pon iew aż in te resy  h u ty  nie po­
zw alały  n a  użycie au ta  w dnie ro 
boczę, urządzono w ycieczkę w 
niedzięlę. P o  zw iedzeniu  n a jw a ­
żn iejszych osobliwości i zabytków  
K rakow a, udaii się uczestnicy w y 
cieczki do W ieliczki ce1em  zw ie­
dzeni? p ra s ta re j kopaln i soli. Nie 
s te ty  spo tkaliśm y się z m espo- 
dz.ew anym i trudnościam i. J a k $ r  
obyw atel, k tórego  nazw iska  nie 
udało  nam  się s tw ie rd ź”), odm ó­
w ił z jazdu  na dał, tłum acząc, że 
w  n iedzielę nie zw iedza się ko ­
paln i, jeże li jednak  uczestnikom  
w ycieczki b a ra /o  zależy na z z -  
n o m am u  się z je j wnętrzęi-n, m u ­
sza u iścić cp ła tę  w w ysokości 100 
zł od osoby.

Nie pom ogły tłum aczenia, że 
m łodzież szknina i robo tn 'cza  nie 
muże pozw olić sobie na opłatę w 
tak ie j wysokości — odmów iono 
r"vl.egorycznic. N ie dopuszczono 
także  do porozum ienia się z in - 
żyrtie-em  d-.żum ym  lub  d y rek to ­
rem  kopaln i

RozezaroY ar ii i niepocieszeni 
chłopcy od jechali, n ie osiągr.nw,- 
»zy zam ierzonego colu, m yśląc w 
duchu, że nasze śląskie, choć czar 
n e  kopaln ie  są bardziej gościnne.

P y tam y  się:

l i  Cz-r słusznym  jest, aby w  nie 
dzielę, jako  w dzień najw ięcej 
un rzvw ile jow anv  do zw iedzań dln 
p racu jących , k o p a n ia  by ta dla 
n ich  n iedostępna? Czy nap raw dę  
bijoc na zw iedzem e W ieliczki po- 
Wanien kosztow ać 100 zł pode: as 
gdy zw ieozanie k o p a ln i' n a  Ś lą ­
sku kosztu je  18 zł.

*
W ydaje się n am  że p re te n ­

sje  pow yższe są najzupe łn ie j uza- 
sadN one. P ro sim y  zarząd W ieli~z 
ki udzielić c-dpowic-rh.i na oba ny- 
^aAia ob. Janas ika . (Red.^
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4| 8 1P06 r.
^Yfcinunt Jagiellończyk 

wVbrany królem polskim 
“Puszcza Śląsk, którego 
“VI namiestnikiem z ra~ 
pienia swego brata, Wła- 
s*awa, króla czeskiego.

4- 8. 15Ó6 r.
O dkryc ie  galmanu w o- 

kolicach Tarnowskicn 
Cór. Galmanu używano 
wówczas iako domieszki 
““ wv(warzafiia mosią­
dzu Wznowienie kopal­
nictwa ter cenne' ru d y  na 
®t-łDHo na Ś lą s k u  w po­
czątku XVIII w

8. 8. 1844 r.
Lrrociził sie Wawrzyniec 

“ ajda niewidomy śląski 
Poeta ludowy i działacz 
“światowy.

8. 8 . 1906  u
śmierć Franciszka Chró 

szcza w Pszowie, ofiary 
niemieckiej ustawy zabra 
niającei budowania na zie 
Uli pochodzącej z parcela­
cji domu.

Z a k o ń c z a n i a  d r u g i e g o  k u r s y
dla kierowników świetlicowych w  Kctowicach

„..spolecznjK m usi oddać się 
sw ej p racy  z zam iłow aniem  i po­
św ięceniem . K ierow nik  św ie tli­
cow y n ie  m oże poprzestaw ać na 
tan ich  efek tach  Jego  p racy  po ­
w inna  przyśw iecać m iłość do k ia  
sy  z k tó re j wy^zedi a tw órczość 
jego musi s tać  n a  w ysokim  p o ­
ziom ie in te lek tualnym  i m o ra l­
nym , gdvż jes t dla tych  od m ło ­
ta  i  p łu g a“

S łow a w ygłoszone przez dyrek  
ta r a  W ojew ódzkiego D om u K u l­
tu ry  ob. Szczęsnego sa  o sta tn ią  
w skazówKą d la  tych, k tó rzy  ze­
b ran i w  obszernej sali koncerto ­
w ej o trzym ują  dyplom y jako  a b ­
solw enci 6-cioiygodndowego k u r- 

' s r  dla k ierow ników  św ietlico­
wych. Tych 60 m łodych ludzi o 
tw arzach  n a  k tó rych  tw a rd e  życie 
w yry ło  siwe p iętno , młodzież ro  
Lotniczych ośrodków : Łodzi, B ia 
łegostoku, Ś ląska, Bydgoszczy i 
w ie lu  innych, opuszcza dzisiaj go 
ścinne progi katow ickiego Domu. 
K u ltu ry , by  w  p rak ty ce  stosow ać 
teorię  zaczerpniętą  na k u rsach  i 
zdobyw ać coraz now e dośw iadczę 
n ie  w  p racy  -społecznej.

Studenc* dńsey 
zwiedzają Śląsk

JSą  D zisiaj w ieczorem  do K ato  b ie rk i” w B ytom iu oraz iedna 
przy jed?te  w ycieczka duń® z większy, h  hu t, celem  zapoznam 

m ło ó aeży  ikadeniicklej i n ia si z oie.ŻUira przem ysłem  w  
w ^edstaw tctelt p rasy  w  ltczm e 
Js osób. Goście duńscy zw iedził Polsce*
JUz Zakopane i K ranów . W dro= w  czw artek goście duńscy udar 
'fee do K atow ic zw iedzą Ośwtę® dzą się do W U y  dc Bomu Dnieć 
c*ń. N a S iąsku w ycieczka prze: ka Prowadzonego Przez bapty®

stów  duńskich. Po po łudniu  tego 
dnia pow rócą do K atow ic by zw ie

b^Wać będzie dw a dni.
W ieczorem  goście podejm ować 

jj1 będą przez K u ra to riu m  Okr.
Dąfor. t Z-wiązeic Koordyna® ■ 

ty jny  M łodzieży AKaaemicKiej 
R  gmaahu Wyższego S tud ium  w 
Katowicach. W środę 6 bm. wy* 
*leczk» zw iedzi kopalnię ,,Szom>

dztć m iasto i jego osobliwości. 
N astępn ie w y jadą  n a  D olny
Śląsk.

W ycieczka duńska in teresu je  
się przede w szystk im ' akcją wcza 
sów letntnh, dom am i dziecka 
stanem  lecznictwa.

„B aw cie ucząc, uczcie baw iąc, 
m ów i tow. G rzyb, K ierow nik Wy 
działu  K u ltu ra lno  -  O św iatow ego 
p rzy  O kręgow ej K om isji Zw. 
Zaw. w ręczając  absolw entom  dy 
plom y. Do podium  podchodzą ko 
lejno ku rsanci: Sitacz A dela,
C nojnacki Józef, A ndreasik  B ar- 
b a ia , O lszewski, M okrus i in. 
W śród m łodzieży b ieleje  czasem  

.siw a głow a abso lw entk i lub  iy - 
sina starszego już k u rsan ta . Ci 
ludzie szm at życia s traw ili na  
w alce w  czasach sanacyjnego u - 
cisku, a dziś k rzep ien i rzeczyw i­
stością uczą się przekazyw ać p o ­
koleniom  dzieje w alk i m as robot 
niczych. W iek n ie  sitanowi tu  róż 
nicy.

N a zakończenie oficjalnej części 
uroczystości uczniow ie w ręczają  
pam iątkow e podaiK i sw ym  pro le  
sorom  po czym dem onstru ją  na  
scenie p rogram  w ieczoru  św ie tli­
cowego w zakładzie p racy . T ań ­
ce. ludow e, inscen izacje  i d ek la ­
m acje urozm aicają  ten  program . 
T eraz dopiero w iaoczne są w yni 
ki k u rsu  a  p rzede w szystk im  
w ielki ta le n t robotniczych dzie­
ci ta k  zan iedbyw any  w  m rocz­
nych czasach sanacji.

A a am  B arb aro  k ierow nik  św ie 
tlicy  przy  Kucie B obrek  gra na 
fo rtep ian ie  i śpiew a solo. W tań  
cu w yróżnia się tow . K opańczvk 
W ładysław a p racow niczka B yd­
goskiej F ab ryk i P ap ie ru . N auka 
pom ogła rozw inąć je j ta len t. Jej 
ruchy  są p iynne i lekkie. Roz­
porządza rów n.eż dobiym  głosem  
A le p an n a  K upańczyk n ie  jes t 
ty lko  dobrą  tan ce rk ą  i chórzysłką 
Oprócz p ieśn i i tańca  tra f ia  do 
serc robotniczych także  pow aż­
nym  słowem . Mimo m łodego w ie 
k u  (22 lat) je s t ak ty w is tk ą  w byd 
goskim  kom itec ie  PPR , b ra ła  czyn 
ny  udział w akc ji re fe rendum  i 
w jbo rcze j. A ndreasik  B arb a ra  
dek lam uje  z zacięciem . Je j m odu 
lac ja  głosu św iadczy o dużym  
choć n iedostatecznie rozw iniętym  
jeszcze ta lencie  recy tatorskim .

Dla tak ie j m łodzieży ku rs  był 
n ap raw d ę  dobrodziejstw em , tym  
bardziej, że obejm ow ał oń  jesz 
cze w icie  innych  przedm iotów.

J rzs rru  S£|ta fensart r  niedzieinycl aseemSi
m iotów . Ja k  w idać z pow yższego 
m łodzież ko rzysta ła  z szerokiego:,^ c lejścra do ligi

Tow. G rzyb w ręcza dypłuśny

: *VYNIKI SPOTKAŃ ELIMINA-
♦  CYJNYCH O WEJŚCIE BO LIGI 
^  POZNAN: KKS — Polonia War- 
<> szawa 4:2 (2:2). . ,

BYTOM: Polonia — Bkra Często 
chowa 3:2 (3:0).

♦  SILDLCE: Ognisko — Motor Bia 
'ystok 7:2 (3:0 v. o.).

% WARSZAWA: Grochów-,— Craco
a via 1:3 (1:1).

CHORZÓW. AKS — Rymer Ry- 
% Dnik 6:0 (3:0).
♦  Ł Ó D C  ZZK —Gedania Gdańsk 
X 2:6 (1:3).
X GORLICE: Orzeł — RKU Sosno-
> wiec 4:2 (2:1).
i RABOM: Radomiak — Pomorza-
i5k nin Toruń 5:1 (3:1).
♦  KR \KÓW : Garbarnia — Warta 
^P o zn ań  3:1 (1:1). *
4  KATOWICE: WMKS — ŁKS
♦  Łódź 1:4 (1:1)
T  KTELCE: Tęcza — Czuwaj Prze-
^  myśl 0 :1 .

OLSZTYN: KKS -  PKS Szcze­
cin 3:2 (2:1).

r e z u l t a t y  m e c z ó w  
O WEJŚCIE DO LIGI Z KLASY 

A
TARNÓW: Tarnovia — Legia

Krosno 5:0
JAROSŁAW: JKS — Partyzant 

Kielce 0:1 (0 :0).
.W IELKIE HAJDUKI: Ruch —

Victoria Wałhrzych 4:1 (1:1).
GLIWICE: Piast — Sarmacjs Bę­

dzin 5:4 (4:0).
SZCZECIN: WMKS — Lcchia

Gdynia 1:6 (0:5).
BYDGOSZCZ: Polonia — HCP

Poznań 1:2 (0:2j.
CZĘSTOCHOWA: CKS — Wi­

dzew Łódź 0:4 (0:2).
LUBLIN: Sygnał — Radomskie

K3 3:1 (2:0).
Wa r s z a w a : Legia -  PA  

chur Siedlce 15:0 (5:0).
D em okracja ludow a i libera lna , w ach la rza  w iedzy i w chodzi w  no > 
nacjonalizm  a patrio tyzm , soćja- w y etap  .p racy  społecznej z za- ♦  
lizm, kom unizm , ̂  katolicyzm , re -  czątk iem  teo rii oparte j n a  do- 
form y społeczne w  Polsce, geo­
g rafia  gospodarcza Polski; h is to ­
r ia  Polski, h is to ria  li te ra tu ry  poi 
skiej, po lityka w ew nętrzna sa ­
nacji, zadania zw iązków  zaw o-

sv/q śrrrenniczkę z Warszaw/
dow ych i ich. ro la 

 -
społeczna w

Oszczędności w Zjeinoczeniu F.M .EL 
s ię g a j milionów ztatysli

, J ^ . wtoM,».-5̂? P 0L0ll!A  B i  TOM DYSTANSOWAŁA
kon tynuow ać będą synow ie ro - *  
hutników  i chłopów , g ru n tu jąc  
coraz bardz ie j ideę dem okracji
w śród najszersyeh  m as. jK A TO W IC E : Po niedzielnych roz

■®VV ♦  grywkach o wejście do ligi tabele
--------------- 1 ________ —____________ ♦  poszczególnych grup przedstawiają

się następująco:
GKUPA I:

1) Wisła Kraków 11 21 62: 5
2) Polonia Bytom 11 17 48:20
3) Polonia Warszawa 11 17 45:20

(js) W ub. tygodniu  odbyła się 
W1 Z jednoczeniu P rzem ysłu  Ma® 
szyn Elektrycznych w  K atow icach 
k on ferencja  kom isarzy  oszczędno 
śriow ych przy fab rykach  i zakła® 
dach, podległych tem u  Z jedno­
czeniu.

4)'KKS Poznań 11
5) Polonia Świdnica 11
6) Szu bierki 10

, TT , .. , ł  7) Skrą Częstochowa 12
V  rezolucji, na  apel K o m t^ rz a *  8) ognisko Sieul-.e 12

oszczędnościow ego ZPM E ob. J, ę; Mo-or 12

U 501243 
11 24:22 
U 23:26 

8 23-43 
6 22:64 
0 11:81

K asperk tew ieza zeb ran i pos+ano- < 
w ili ze zdw ojonym  w ysiłkiem  pra^ 
cować celem  uzyskania w  II pół®< 
roczu jeszcze lepszych w yników . *

Ćwir, swir za... »bajtą« u pana t a t a

PrzettetawHii©! 
KtnatTylskiego KomMrtu 

P o m o c y  PoIscr 
w Rstowicach

B aw iący w Polsce od k ;lku  d r ; J 
członek zarządu „U nited  Polish  . 
K ehef of C anada” p. dr. H. Sty: <

GRUPA II:
1) Cracovia
2) AKS Chorzów
3) Kop. Rymer
4) Pomorzanin
5) RKU Sosnowiec
6 ) Radcmiak
7) Gedania
8) ZZK Łódź
9) Orzeł Gorlice 

10) Grochów
GRUPA III:

Wielkim przyjacielem owadów 
k s t mieszkaniec Załęża pan B iernat 
ńntoni. Pan B iernat nie lubi jed- 
J^kże chwalić się przed wszystkimi 
•ym swoim zamiłowaniem i dlatego

„W piekarni brud. Na ścia­
nach pełno pajęczyn. W „baj­
tach” robaki i pajęczyna. W 
„bajcie” kolo okna kwas ponie­
miecki. W którym zna.idu.ie się

^zostaw ał niedoceniony, w CLeniR.  Delno robaków,, a  który z rozka­
zu właściciela używany jest doJŁ-ecz... dla każdego człowieka, 

jńńry poświęca się jakiemu* sm i- 
^Waniu zabłyśnie dzień chwały, 
k‘^dy to całe społeczeństwo, dzięki 
W ypadkowem u nieraz odkryciu, 
Wysiaduje się o takim skromnym, 
^Pom nianym, domorosłym kojek- 
W tierze.

. Czyż p. Antom Biernat spodziewał 
r t. że teraz gdy on zażywa ,.za- 
W żonegc” wypoczynku w Zakopa- 
®ęrl;i _  czyż spodziewał się, że ktos 
O kryję jego wielkie talenty? Na- 
W n o  nie! A. odkrycia tego doko- 
W . . komisja. Tak! Komisja skła- 
f aiąca się z przedstawlceli związ- 

zawodowych, Rady Miejskiej, 
MO i... członka Cechu Pie- 

^krzy j Cukierników. A — no — 
Pk! Pan B iernat bowiem jest... 
^ k a rz e m  A o tym, co stwieidziła 
'">rńisja p isze.nam  nasz czytelnik:

zakwasu chicha. W koszykacn 
używanych do chleba pełno ro­
baków. Zbiornik na wodę me za 

brzpicczony, woaa brudna i cuch 
nąca. Teino w niej robaków 
przeróżnych od karaluchów po­
cząwszy do polnych świerszczy”.

Ale na tym nifc tończą sie zasługi

N a konferencję  przybyli korni® 
sarze oszczędnościowi t przedstaw 
w ieiele dyrekcji, poszczególnych 
fabryk, w  liczbie 35 osób.

O becnym  n a  konferencji był 
rów nież kom isarz  o-szczednościo= 
wy ob. Lorenc z C entralnego Za® 
rządu  P rzem ysłu  Elektrotechni® 
cznego.

W wygłoszonych re fe ra tach  po* 
ników w ciągłej niepewności i *  szczególni! kom isarze podali osią- 
nie pozwala im się upom inać^ gn ięte  w yn tk i akcji oszczędno®
o s w e  prawa...” _ ♦  ściowej, dajace się w yliczyć w

W hojności i dobrotliwości serca♦  . , , . , • .  , , r-® r  - -  -  — — 7  - - ł   - T m  p tre
swego, 1 . Biei nat zapewn.ł sv ry m l złotych, oraz w yniki, dające e fek t stągm ęciam t sląsko®dąbrowskiego ♦  .L,.
pracownikom mieszkania: . % późniejszy. N a oszczędności te  oddziału PC K  oraz jego polrzea V » GKUPA I:

„Mieszka: ic, w którycn śp ią$  sk ładają  się  w ynalazki, pom ysły barn ’. Gość kanady jsk i zw iedził
robomlcy poniżej kr®, tyki!  ̂% u sp raw nien ia  robotników , tech®
B-ud brak jakiejkolwiek !>o-« n ikó.v> { i.lżynierów  7atr udnto=

13 20 54:18 
13 20 44:17 
13 18 41:29 

33:28 
27:29 
37:26 
33:35 
29:48 
25:38 
17:71

13 15 
13 14

L«s 1).W arta Poznań
2) Garbarnia
3) ŁKS

k o lt przybył do Katow ic. P. a r. o  Tęcza Kielce 
S tyko lt jes t gościem Polskiego ♦  5) Lublinianka 
Czerwonego K rzyża w  Katow i® ^ 6) WMKS Katowice 
cach. Celem podróży było zapo®^ ^  Czuwaj
znan ie  się z dotychczasow ym i o® ą, 8'  KI'-S Olsztyn

12 20 54:14 
12 20 44.14

13 52:14 
13 ; 25:25 
10 23:35 

8 20:37 
7 12.25 
6 18:48 
0 6:49

GRUPA II: 
1) Ruch W Hajduki 
2: Piast Gliwice 
.3.)' Sarmaćja 
4) Victona Wałbrzych 

GKUPA III: 
1, UCP Poznań 
2; Lechia Gdynia
3) Polonia Bdg.
4) MKS Szczecin

GKUPA IV:
1) Widzew
2) RK5 Radom
3) CKS Częstochowa 
4 Sygnał Lublin

GRUPA V:
1) Legia Warszawa
2) WKS Siedlce
3) Sokeł Ostruda 
9) Mazur Łłk

14: 6 
16 13 
14:12 
7:24

9: 4 
W: 8 
4: 5 
5.12

15: 8 
4: 8 
6:11 
6 : 9

38: 1 
5:19 

10:17 
6:22

m. in. „D em  D ziecka” oraz punk t

ścieli1
„Robotnicy nie są ubezpieczę 

ni,, a dwu z nich w ogóle nie 
zameldowanych w Katowicach...” 

Tak, tak. Zasługi p. B iernata są 
wielkie, Słusznie należy mu się wy-

naszego piekarza. Jest on bowiem poczynek. Ale chyba me w... Za-< 
również człowiekiem ludzkim i 
szczodrobliwym wielce. Dba o swo­
ich pracowników, jak... ale posłu­
chajmy jeszcze głosu naszego czy­
telnika.

„Metody które stosuje p. B ier­
nat wobec robotników są wy­
jątkowo skomplikowane: Robot­
nicy pracują po porę miesięcy, 
ale co 8 dni mają ,. wymawiane 
14 dni. W ten sposób p. Biernat 
uchyla sic od płacenia wszel 
kićn świadczeń...”

 w ten sposób trzyma robot-

Kopanem.

Lokal, w  którym p. B iernat ko­
lekcjonował swoje okazy — zam­
knięto. W ostatniej zaś chwili do­
wiedzieliśmy się, że piekarz -  ko­
lekcjoner posiada drugą piekarnię 
w Zagórzu k. Sosnowca.

Miejmy nadzieję, że i tam m iej­
scowa komisja zajrzy. A nuż pan 
Biernat posiada tam skrzętnie w 
nieckach zakonspirowane zbiory, 
służące do podnoszenia wagi chleba 
dla robotnika?

nych w  fab rykach  ZPME.
N a konferencji poruszone zo® 

stały trudności na  jakie napotyka 
' akcja  oszczędnościowa j. np  b rak  

ciągłości dostaw  m ateria łów  do 
p rodukcji. Z podsum ow ania cyfr 
poćfainych przez poszczególnych ko 

[ m isarzy  oszczędnościowych wyni® 
ka, że za  1 półrocze 47 r. uzyskano 

' oszczędności w  kw ocie ziotych 
. 30 948.369,— K w ota ta  je s t sto®
[ sunkow o niew ielka, lecz po wzię 
> c iu  ped  uw agę, że przem ysł e= 
Elektrotechniczny w  Polsce przed®
. w ojennej p raw ie  n ie  istn iał 

a obecnie dokonyw ane są inwpjij 
• stycje i rozbudow a, uw ażać to 

♦  należy za duży sukces.

, . . 3) Partyzant
repa triacy jny  PC K  d la  dz.eci w  J  4) LegU Krosn0
K atow icach. ę

o

i i t o l f  D y m s z a  w  K ato w ica c h  I

1) Tarnovia
2) JKS

10: 4
6 : 4 
8 : 8 
6:13

W paro wierszach
W  sali F ilharm onii Śląskie) <! O  w  -3NACZONE na dzień 10

vvysta.pt dziś o godzinie 19.30 I  ^ rpnia mr'cz<; 0 puchar Kriuzy 
: . . . o  W arszawa — Kraków 1 Śląsk —

ADOLF DYMfcZA w  sw lem ei ko X p o s u n ię te  zostały na 17
m ed.t Gozdawy t S tępnia. * | SjerPllia

r t  l 7 N l i i r M ;______ ” L _  1 a  _______  X (7) PZPN zwrócił się z propozy-
^  cją do Finlandii rozegrania meczu 
' międzypaństwowego Polska — Fm 

landia w dniu 14 września w War-K U N A *
Katowice Cąsino — Płonąca ża- ♦  szawie.

giew; Rialto — Knock-out. Słońce — S  Zaznaczyć wypada, że Finowie są 
Pięciu zuchów; światowid - Wyspa ® ostatnio w oarazo dobrej formie, o 
snaroow; Union — Twardzi ludzie; ^ czym świaaczy dobitnie przekony- 
Zorza — Miłość na lekarstwo; Apol-  ̂w ująre zwycięstwo, jakie odnieśli 
lo — Szczęśliwa trzynastka. nad Norwegią.

OGOLNOPOLSKr 
PROGRAM POLSKIEGO RADIA 
na wtorek, dnia 5 sierpnia 1947 r.

6,00 Sygnał 6,15 Dziennik 6,30 Mu 
źyka. 7,15 Wiadomości poranne i 
przegląd prasy. 7,35 Muzyka. 7,55 
Informacje ogólnopolskie. 3,05 
Skrzynka PC k 8,30, Koncert żyr 
czeń. 9,15 Koncert reklamowy 8,30 
— 11 57 przerwa. 11,57 Sygnał, 12.08 
Wiadomości południowe. 12 10 Z 
naszych stron. 12.25 Aud dla wsi. 
12,35 Kor.c. crk. dętej fabr. „Bata” 
w Radomiu. 13,00 Z mikrofonem po 
kraju, 13,10 Aud. rozrywkowa 14,00 
Aud informacyjne. 14,30 Muzyka. 
15.00 Muzyka taneczna. 15 20 Aud. 
dla dzieci 15,40 Popularne utwory 
skrzypcowe 16.00 . Dziennik pop. 
16,20 Melodie operetkowe. 16.40 Ze 
świata radia 16,50 Pogadanka spor 
towa 17,00 Mozaika' muzyczna 17,35 
Z zagadnień świata pracy 17.45 Po­
radnik jęźykowy. 18,00 Reportaż. 
18 20 Aud świetlicowa. 18 43 Muzy­
ka. 19 00 Koncert symroniczny. 19,50 
Muzyka. 20,00 Przy wieczerzy 21.00 
Dziennik wieczorny. 2130 Muzyka. 
21,45 Słuchowisko. 22.10 Wiad spor 
towe. 22.15 AUd. rozrywkowa. 23.00 
Ostatnie wiad. dziennika radiowe­
go. 23,20 Muzyka. 23,55 Z ostatniej 
chwili 24,00 Zakończenie programu.

w a—  ? im  w u  au

FABRYKft MASZYN; OBLEWHIA ŻELAZA J 0 3 E P H Y
BIELSKO, tflf Powstańców SL 6 

p o p z u k u i e

TOKARZY , 
FHiZEROW i 

WYTACZARZV
Mieszkanie zapewnione. Zgłoszenia z 

życiorysami składać w Wydziale Personal­
nym fabryki. 2790kr

V i e i k a  o k a z p e c l

U rząd W o jew ód zki Ś lą sk o -D ą b ro w sk i -  W yd zia ł Odbudowy
o g ł a s z a

przetarg pubiiczr.y
na roboty m a la rskie  w  om achu d yre k cn  Ceł w  G liw ica ch, 

p rzy  u lic y  Z yg m u n ta  S tareg o F r .  B
0 ermin składania ofert upływa 13 sierpnia 

1947 r. godz. 12.Ou w Urzędzie Wo.iewódzkim ok- 
5S4. 2787kr

Otwarcie ofert nastąpi w tym  samym dniu o 
godz. la-tej w pokoju 544.

Podkładki ofertowe można nabywać codzien­
nie w godz. urzędowych w uokoju 564.

Bliż-sze szczegóły na tablicy urzedowel Wy­
działu Odbudowy.

ZA WOJEWODĘ:
Inż Romai l Maryniarczyk

(Naczelnik Wvdii?łul

c i ę ż a r o w e  ś o s o b o w e  
d c  S | » P * C t C f * i I T  i &

DO cenach przystępnych a m.
8 „AUSTIN" 3 tonowe na chodzie

w ( obrym stanie 
1 „DODGE” S tonowy na chodzie 

w dobrym stanie 
1 „MERCEDES" 0 tonowy ropniafe 

brak Dokrywy karteru 
1 „MERCEDES” 170 V. na chodzi?

w dobrym stanie 
1 ..WILLIS" (Goz. na chodzie 

w  dobrym stanie 
1 „PROTOS” 6 osobowy na chodzie 

w dobrym stanie 
1 „TEMPO” trzykołowe 

szenia kierować pod adresem!
OWlCE, uk Górnicza 11. telefon 328-83.

FABRYKA WPROBÓW OGNIOTRWAŁYCH 
„SKAWINA” W SKAWINIE

o g ł a s z a

publiczny przetarg nieograniczony
na:

1. S kon tro low a nie  t ó b e j i  od gro m ników
w ilości 10 sztuk un.icszczonycl aa ko­
minach fabrycznych na wysokości 10 ca 
45 u .

2 . Napraw ę u szko dze ń
ustalonych w  czasie powyższej kon­
troli.

Oferty należy składać alternaty wiiie: a) 
z dostawą materiałów instalacyinrch, b! bez 
dostawy m ateriałów instalacyinych.

Informacji dotyczacj cb n ap n w v  oraz 
podkłauck ofertowych udziela Dział Budo­
wlany Fabryki w  godz. urzędowych.

Fabryka zastrzega sobie prawo wolne­
go wyboru oferenta niezależnie od wysoko­
ści zaoferowanei ceny, prawo unieważnienia 
przetargu bez podania powodu, juk również 
częściowego rozdzielenia., prac miedzy po­
szczególnych oferentów.

Oferty należy składać w podwójnych ko. 
pertach na zewnętrznej umieścić adres, na, 
wewnętrznej zalakowanej napis: „Cle ńy na 
napraw ę odgromników” do dnia 7. 8 . 19/|r7.

Otićarcie ofert nastapi 1 8 ' 1947 o
godz. 10. (PAP) 281 Okr

Centrala Zaonatrzenia Przemysłu Chemioznego
Z A K U P I :

W GLIWICACH ULICA RADIOWA 2

silniki elektryczne
na prad 110/220 oraz 220/330, m ocy od 0,33 KW do 21 KW

t r a n s f o r m a t o r
6000/380/200 V. moc 200 — 300 KVA.

Również poszukuje:
OBRABIARKI do METALI, SPAWARKI ELEKTRYCZNE, 
ORAZ POMPY ODŚRODKOWE 2738kr

Oferty należy składać w Sekretariacie Głównym Centrali.

KMIiWiCItlL ZIUHRCZE „t 
IflZMYSiUy/tGLOWEGU 

WEŁNOWIEC, 
ul. Kościuszki 13

| z a k u p i :
(si lnik ets t

trójfazowy asyn­
chroniczny, z pierście 
nianii ślizgowymi 50 
okr. (sek. mocy 250 
— 300 kW, około 
450 obr/m m ., 14 lub 
12 biegunowych) na 
nąpiecie robocze — 
3000 V lub wyższe. 

Silnik może być u- 
szkodzony. lecz yy sta
nie nadającym 
naprawy.

sie

Instalacje radiowo- 
W7inacniaknwe 
(megafonowe) 

wykonuje® 272!kr _ ąj0 j0T ciężarowy 6 cy-
d'a fshryk. hut. szkól. Ur irovyy marlfl 'Opel
świetlic i t. p. Blitz lub Chevrolet ze

R ,iD _0-CO  OR skizynka biegów i star-
KUKULSKI Kai owiec, teror zakupimy. Zgło-

szenia Okręgowa Mleczar 
nia Spółdzielcza w Miko­
łowie z odpowiedzialno- 
ściSt udziałami. 2777kr 
fiff* - ■
I  S p r z e d a ż  j 

Do prowadzenia wypo- T”
liżyczalni książek w godz. Do sprzedania hartowny 

■’ — 20-iej potrzebnafJSŚąa wód mineralnych i 
oświadczona osoba. — soli leczn. z wyłącznym 

iZgłoszenia do R-edokcji;zastępstwem na okręg 
Białej B iP lsk a  i okolicy 
Oferty do PAP. Bielsko, 
Barlickiegc 3. (PAPJ2784

do i 1 .Trybuny 
2786kr IlKatowico,

"obojniczoj” 
pod „100”.

FR A NC USK IE TO W AR ZYSTW O  AK C YJN E » P E 3 U N «
Biuro Sprzedaży Górnośląskie Zarzarl Państwowy

DĄBRÓWKA MAŁA, o ' Oświęcimska 28 
telefon 241-71/72 

o g ł a s : a

przetarg ubogi niecony
na w yb eton ow an ie  400 m 2 podw órza na te re n ie  

W y tw ó rn i Ace tyle nu w  Eabrów ce M iłe j
Podkładki ofertowe oarz wszelkie informacje 

techniczne można otrz^mrć w dyrekcji zakładu.
Oferty winny być składane w nieprzejrzystych 

zalakowanych kopertnch z napisem „Oferta na 
wybetonowanie podwórza”, di dyrekcji wytwórni 
do dnia 9 . 8. br. do godz. 12-tei, po czym nastapi 
otwarcie ofert.

Zastrzegamy „sobie prr'vc dow ilnego wyboru 
oferenta bez wzglcdu na wysokość kwoty ofero­
wanej, lim też unieważnienie przetargu bez poda­
nia powodów. .

W ceny powyższe należy wkalkulować dostar­
czenie wszystkich potrzebnych materiałów i na­
rzędzi za wyiatkiem cementu. klórv zostanie dc- 
siarczony przez tut. wytwórnie 948 1.

Czy jesteś juz c z M e u ;  P.C.K.?

CENTRALNY ZARZĄD 
PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 

Dyrekcja Cementowni „Firley" 
w Górce koło Trzebini 

p o s z u k u j e
1 ELEKTROTECHNIKA

z praktyka ruchowa na stanowisko kierow ­
nika ruchu elektrycznego.

2 ELEKTROMONTERÓW wykwalifikowanych,
1 NAWI.TACZA UZWOJEŃ MOTORÓW

dla prądów  słabych I silnych, stałych i 
zmiennych.

1 MECHANIKA DO MOTORÓW DIESLA i
Warunki wg. um owy zbiorow ej. Zgłoszenia 

z Dodaniem i życiorysem  kierow ać do D yrekcji 
Cementowni .F irley” w Górce u. Trzebinia. ż.773kr

Dyrekcj i I 'aństwow/igo 
Liceum Pedagogicznego w 'o sprzedania Opel-Blitz 
Świdw inie w oicwtaztwo!1^  tony w dobrym sta- 
szetipcińskie posiada wo-ljńe i je in a  chłodnice 
ne eta*y dla nauczycieli przedam zaraz zgiosze-
szkoł średnich do wszy­
stkich przedmiotów. Mie­
szkania z „.częściowym u- 
meblowaniem zapewnio­
ne. Miasteczko łśdnie po­
łożone, dobre warunki 
komunikacyjne. Ziemie 
zagospodarowane, warun­
ki wyżywieniowe . dobre

nia poci Nr. telof. 53095.
2793kr

P oszu k iw an ia

Poszukuję brata  Sam uela 
M aiera z Kosowa, woiew 
Stanisław ów , Leib Ma-

Przy Zakładzie dobrze Uer, Żeromskiego 34/2
postawiony
Dyrekcja.

in te rnat. IWrocłau 
276Skr ■'

?7iOkr

Wie ka okazia w w *
SPRZEDAMY WILLE: „Krcsówka”, ,Mała” ^ otrzebna 
Lechia” z przyległymi parcelami o łącznej -jaz(j (j0 Łodzi 
powierzchni 14235 m2.

Wille wymagała remontu wewnętrznego.
Oferly do Biura Ogłoszeń .rA P ” ĘOZNAft, ulica 

Ratajczaka 7, pod „7,852”. 2305kr

Poszukuje męża Nowo- 
Poszukuję gospodyń, bez wiejskiego Józela syna 
względnie uczciwą do Bv Ludwika i Anieli utodzo 
tor ia do samotnego pa- nego Bolechów non Sta­
ra. Całkowite ut-zyma- risławów. ostatnio prze- 
rie. mieszkanie i wyna- bywającego ‘ Weberslch:., 
grodzenie. Zgłoszenia l i - lagier Anna K tebv. wie- 
stowne do Oddziału „Try dział o zaginionym pro- 
buny RnL.omiczej” By- szę zawiadomić za w yna. 
tom. ul. Pokoju 1. grodzeniem Nowosielska
■  ■  Adela Opole

zaraz na wy- nia 32
Odrnd -e .

do
gospasia------------------

prowadź mi domu. Rudak Władyslan, ,r 
zaiecia się 3-letnim chłop !905 r. Wilno, oossukk/a 
cem. Katowice, Kralcow- ny prżez P. C t  Kato- 
ska 96/6, Dobre w arunki, wice, Kościema 8

3117g| (FAP) 2761kr



WloreK

i
S I E R P N I A

Panny Marii Śnieżne]

W schód
Z achód

słońca  — 4.58
słońca — 20.“25

TAK Ł Y Ł O :
5. 8. 1772 r.

P ierw szy rozbiór Polski.
5. 8. 1864 r.

Rom uald T raugutt z tow a­
rzyszam i stracony na sto­
k ach  cytadeli.
5. 8. 1914 r.

W ypow iedzenie w ojny Ro- 
sii przez lu s tr o  - W ęgry. 
Czarnogórcy w ypow iadają  
Austrii wojnę.
5. 8. 1926 r.

Zgon znakom itego poety  
polskiego .lana K asprowicza  
'■ 'i. 1860 r.).

IH ih HA
0  W kolach brytyjskich liczą 

się z ewentualnością, że komunikat 
„Irgun Zwa; Leumi” o straceniu 
dwóch Anglików nie odpowiada 
prawdzie.
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♦  IX Mistrzostwa Kajakowe Po] 
ski odbyły sie na jeziorze w Cze­
chowicach

Nie na świetnym torze bydgos­
kim, n:c na Wybrzeżu ani na nowej 
przystani warszawskiej ani w Kra 
kowie, siedzibie Polskiego Związku 
Kajakowego ale w maluteńkich 
Dziedzicach — Czechowicach zorga 
nizowano największą imprezę kaja 
kową w Polsce staraniem  skrom- 
niutkiej akcji kajakowej Robotni­
czego Klubu Spoitowego „Silesia". 
Po raz pierwszy w Polsce robotnicy 
organizują mistrzostwa.

*  *  *
Zachwycony zarząd entuzja­

stycznie dówodził. że kajakarstwo 
jest już sportem mas. Entuzjazm 
entuzjazmem a kajak kosztuje 25 — 
40 tys. złotych i jeżeli kajakarstwo 
jes t naprawdą sportem mas to tylko 
dlatego, że kosztuje masę pieniędzy 
O wiele za dużo na możliwości robo 
tnika.

*  *  *
♦  Opróc2 walorów sportowych, 

kajakarstwo ma przede wszystkim o
gromne walory turystyczne. Jeśli 
chcesz popłynąć np. z Krakowa do 
Gdyni a nie masz pod ręką żadne­
go okrętu, krążownika czy chociaż­
by pancernika, bierzesz pod pachę 
(dosłownie!) kajak spuszczasz na
wodę i jedziesz z szybkością 10 krr. 
w ciągu 50 minut. Tyle osiągnął
na mistrzostwach Sooieraj iPoznań) 
nawiasem mówiąc wicemistrz świa 
ta.

A widzicie. Prawie nikt z was 
Ł.e wiedział o tym. 1 teraz się wsty 
dzicie.

iły*zard Wright
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P ortugarŁ iycy  byli w  szczęśli­
w ym  położeniu w  w ieku  p ię tn a ­
stym , poniew aż m ieli k ró la  H en 
ryka , p rzezw anego później żeg la­
rzem , k tó ry  by ł w ie lk im  e n tu z ja ­
stą  podróży m orsk ich  i pop iera ł 
chę tn ie  i h o jn ie  k ażd ą  podróż m or 
ską. Sam  n ie  w yp ły w ał n a  m orze 
— pozostaw ił n iebezpieczeństw a 
podróży sw oim  poddanym .

P ortugalczycy  stopniow o docie 
ra ją  do coraz dale j położonych 
m iejsc  zachodnich  brzegów  Arry 
k i  W roku  1434 osiągają  p rzy lą ­
dek B ojador, w 1438 dob ija ją  do 
Z ielonego P rzy lądka, a około 1500 
roku są ju ż  n a  brzegach S ie rra  
Leone. N astępn ie  zdobyw ają u j ­
ście rzek i K ongo w  la tach  1580 i 
po łudniow y p rzy lądek  A fryki, na  
zw any P rzy lądk iem  B ubrej N a­
dziei. I rzeczyw iście, w arto  było 
mieć dobre  nadzie je : p łynąc zna 
nym  m u ju ż  częściowo szlakiem , 
Vasco da  G am a w -roku 1498 do­
ciera  do poiożonego n a  zachodnim  
brzegu Indii - K aliku tu . O dk ry ­
cie to to ru je  Portugalczykom  dro  
gę do k ra in  położonych nad  ocea­
nem  indy jsk im  i do podboju In-- 
dii.

Pedro  A lvareza u a b ra la  zupeł­
nie przypadkow o odkryw a brzegi 
B iazylii w  roku 1500. P o rtu g a l­
czycy w szeregu w ypraw  dopływ a 
ją  do C hm  na Form ozy, do Japo  
cdi, N owej G w inei i do wysD Mo 
łuckich

Wyprawy Krzysztofa 
Kolumba

Kolum b, pod w pływ em  błędnej 
idei uczonego P aw ła Toscaneli, 
sądząc, że jeżeli w yruszy w kie 
ru n k u  zachodnim  przez A tlan tyk , 
to do trze  do Azji w schodniej, z a ­
opatrzy ł się w list polecający do 
W ieuriego C hana. W yruszył — i 
zupełnie bezw iednie j p rzypadko 
wo dokonał n iezw ykle w ażnego 
odkrycia geograficznego, zasadni 
czo najw iększego w h isto rii od­
kryć. Sam n ie  p o tra fił tego oce 
nić iż odkry ł now ą, n ieznaną n i­
kom u część św iata.

12 październ ika 1492 roku  n a t­
k ną ł się na w yspę G uanahan i a 
następn ie  odkry ł jeszcze dw ie wy 
spy, K ubę i w yspę S an Domingo,
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ZIEMIA JEST KULISTA
p rzyczyniając się tym  sam ym  do 
uczynienia z H iszpanii po tęgi m or 
śkiej i ko lon ialnej.

W la tach  1493 — 1504 K olum b 
u rządził jeszcze trzy  w ypraw y , w 
czasie k tó rych  w  sw ym  u p arty m  
poszukiw aniu  m orsk iej drogi do 
Ind ii, o d k ry ł w yspy  Guadeliupę, 
Ja m a jk ę  i  inne  leżące w  a rch ip e ­
lagu  A ntylów . I rz e c ia  podróż Ko 
lu m b a  została uw ieńczona osią­
gnięciem  A m eryki Południow ej, 
a później ląd u  Ś rodkow ej A m ery  
k i. PopemU’ w  czasie sw oich po­
dróży w iele om yłek, u w aża jąc  na  
p rzy k ład  w yspę S an  D om ingo za 
Japon ię , a  w yspę K ubę za brzegi 
Azji...

R ów nież m ieszkańców  A m ery­
ki Ś rodkow ej nazw ał w  błędnym  
przekonan iu  Ind ianam i, nazw a 
ta  u trzy m ała  się do dn ia  dzisiejsze 
go. U płynęło dużo czasu zanim

zaczęto uw ażać ziem ie odkry te  
przfe, K olum ba za now y ko lty*  
nen t.

Dlaczego Ameryka, 
a nie Kolumbia?

J a k  doszło do tego, że now ą 
część św ia ta  odlcryta o rzez  K o­
lum ba, n ie  nazw ano  jego im ie­
n iem ? Otóż pew ien geograf n ie ­
m iecki w  w ieku szesnastym  na* 
zw ał r.owy k o n ty n en t A m eryką 
od im ie iaa  podróżnika w łoskiego 
A m erico , Vespucci, w y rządza jąc
tym  ogrom ną k rzyw dę  K olum ba* 
wi.

Jeszcze p rzed  trzecią w ypraw ą 
K oium ba p ew ien  W łoch n a  an= 
gielskim  okrecie, nazw isk iem  Ja n  
C aboio, do ta rł do L uoraaocu  w 
ruko  1497. fnny  podróżnik, P o rtu  
galczyk Ga-spar C crte  R eal w  ro= 
ku 1500 d o ta rł do Nowei Fun* 
landii i do G ren landii.

NAJWiFKS*A BIBLIOTEKA WOJSKOWA
NA ŚWIECIE lucji w r. 1917 i  „ostatniej wojny ? 

hitlerowskim i Niemcami.
Największą bibliotekę dzieł woj­

skowych posiada Akademia Wojen 
na im. Frunzego w Moskwie Liczv 
ona przeszło półtora miliona tomów 
W bibliotece tej, znajdują się bez­
cennej wartości najdaw niejsze d ru ­
ki wojskowe, ręaopisy i mapy, pla­
ny bitew, opracowywane przez naj 
wybitniejszych generałów rosyj­
skich, książki z dziedziny histerii 
wojen i wyszkolenia taktycznego, 
komplety cennych wydawnictw WOJ 
skowych, jak wielotomowy „Histo­
ryczny opis odzieży i uzbrojenia 
wojsk rosyjskich”. Bogaty jest zmór 
map, planów i wykresów z wojny 
napoleońskiej. W zbiorze tym spo­
tykamy między innymi własnoręcz­
ne pismo Napoleona, w którym u- 
dziela rad i wskazówek historyko­
wi przy opracowywaniu dziejów je 
go panowania.

Każda wojna ma swój odrębny 
zbiór. Najbogatsze zbiory dotyczą 
wojny z roku 1812, następnie pierw 
6zej w ojny światowej wielkiej rewo

Zadanie konkursotre Nr 9

Która z zamieszczonych na rysunku osób wyjeżdża na
wczasy?

W odpow iedzi należy oznaczyć s trza łk ą  osobę udającą się na  
wczasy.

K upon konkursow y w yciąć i zachować!

K to n ie  pam ię ta  w esołej, roz 
śp iew anej Penr.y? K to  nie 
p rzypom ina sobie p rześliczne­
go film u m uzycznego „Ich  
stu  i ona je d n a “, lub  zabaw ­
nych  p ery p e tii „P ensjonark i"?  
W e w szystk ich  tych  film ach 

w y tw ó rn i U n iv ersa l czarowa* 
ła  m łodością i u rodą  D eanna 
D urb in , na jm łodsza i n a jb a r ­
dziej u ta len to w an a  śpiew acz­
ka ek ranu .

F ilm y te  reżyserow ał zaw sze 
ten  sam  reżyser, H en ry  K oster, 
tw órca k ilk u n astu  eu ro p e j­
sk ich  kom edii m uzycznych. W 
H ollyw ood K oste r zacnow ał 
sw ój lekki, szam pańsk i styl 
i połączył go doskonale z p recy  
z ją  am erykańsk ie j tecnn ik l.

W iotka D eanna D urb in  i 
ciężki C harles L aughton! Co 
za k ap ita ln y  pom ysł. Ja iu z  to 
scenariusz m ógł połączyć dwo 
je  ta k  znakom itych , a le  ta k  róż 
nych  a rtystów ?

O tóż C harles L augh ton  g ra  
teścia D eanny, gdyż m łodocia­
na a rty s tk a  podrosła  trochę  
w  czasie w o jny  i w  sw ym  n o ­
w ym  h im ie  „14 leczna £ w a “ w y 

chodzi za mąż. Ile  z tego  w ynt 
k a  kap ita ln y ch  sy tuacji, ile 
n ieporozum ień, w  jak ich  oko­
licznościach D eanne śp iew a i 
w  ja k i sposób zosta je  ostatecz 

n ie  żona m ilionera  (R obert 
Cum m ings) — opow iada kom e 
d ia  m uzyczna pt. „W ieczna 
Ew a".

Uzbrojeni podróżnicy
Po odk ryc iu  A m eryki, Hiszpa* 

nie u rząd za ją  całą serię w ypraw  
ju ż  n ie  jako  żeglarze, a le  .ikko 
konkw ista to rzy  k tó rzy  dla H isz­
pan ii zdobyw ają  coraz w iększe 
te ren y  A m eryki. W tym  czasie, w 
roku 1513 Vasco N unez de lial* 
boa p rzesm ykiem  P an am sk im  do­
s ta je  się do O ceanu Spokojnego.

O d ro k u  1519 do roku  1521 Fe-r 
na.iuo  Corfez podbija M eksyk; 
zdobyw a C hile i P e ru  F ranciszek
P izarro  i  Diego de A lntajrro (do 
ro k u  1540.) N a p rzes trzen i k ilk u ­
dziesięciu la t  zaznajom iono się z 
w ybrzeżam i N owego Św iata . Częś
cią n ieznaną pozostały  k ia je  pół* 
nocno-zachodniej A m eryki, ozna­
czone na m apach  białym i plama* 
mi,

Magellan opływa świai
F erdynand  M agellan, P o rtu g a l­

czyk, w  la tach  1519 — 1522 do* 
konyw uje szeregu odkryć n a  Oce* 
anie Spokojnym  i dokonyw uje 
pierw szej w dziejach  św ia ta  po* 
droży dookoła ziem i. U m iera 
vT czasie tej w ypraw y , zaś załogę 
i flo ty llę  doprow adził szczęśliw ie
droga pow ro tną do k ra ju  S ebas­
tia n  E lcano. W te j w ielk iej podró  

Iz y  odkry to  cieśninę nazw ana  od 
tego czasu c ieśn iną  M agellana, 
w yspy Polinezji. M ikronezji i Fi* 
lipiny.

Podróż ta, ja k  już zaznaczyliś­
my, by ła  jeszcze jednym , tym  r a ­
zem  n iezb itym  dow odem  kulistoś* 
ci ziem i o k tó re j w  ow ym  czasie 
m iano  fałszyw e w yobrażen ie , u* 
w ażając  teo re tyczne w yw ody na 
tem a t je j ku listości za teo rie  bez 
żadnych podstaw  naukow ych. 
M agellanow i zaw dzięczam y pierw  
szy k o n k re tn y  dowód, dzięki k tó ­
rem u nau k a  uczyniła ogrom ny 
krok  naprzód, siedm iom ilow y 
krok .
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DTJMARCE W KRAKOWIE
Do Krakowa przybył Dumarcń, T! 

te ra t francuski i tłumacz „Ojczyz­
ny” W. W asilewskiej „Sideł” U. 
Kruczkowskiego „M askarady” Iwa 
szkiewicza „Obrony K sanlypy” 
M orstina oraz „Dwóch teatrów ” 
Szaniawskiego.

ARKADY FIEDLER 
WE WROCł AWi U

Znany pisarz, Arkady Fiedler, u- 
daje się do Pragi, następn ie 'do  
Francji, Szwajcarii i Anglii, skąd 
zamierza sprowadzić do Polski 
swoją żonę, Włoszkę oraz dzieci. 
Arkady Fiedler bawi obecnie we 
Wrocławiu, gdzie — po powrocie z 
zagranicy — zamierza osiąść na 
stałe

PRACE UNIWERSYTETU 
POZNAŃSKIEGO

W ram ach prac związanych z ak­
cją przeciwstonkową uruchomiono 
staraniem  Zakładu Fitopatologii U- 
niw ersytetu . Pocnańskego szereg 
kursów  przeszkoleniowych oraz po­
djęto próby w ynalezienia preparatu  
dla zwalczania stonki ziemniacza­
nej. Postępują również naprzód ba­
dania nad fitopatologią grzybów.

0 pracanłi art-m al, Stanisława Knnstrzg

Powstanie warszawskie „Na barykadzie
V/laśnie wczoraj otw arta została — to stare  germ ańskie ziemie. Tyra 

wystawa prac Stanisława Konarza, czasem zarówno stroje regionaln 
artysty, który ukochał lud śląski i jak  i cała obyczajowość óiąska sjj 
życie tego ludu, oraz jego m arty niezbitym dowedem poiskości, slo- 
rologię w okresie okupacji obrał wianskości tych zięn . 
za główną tem atykę swych prac. Konarz postawił sobie za cę| 
Obok wspaniałego barwnego budować własną"; -sztkke polskąj
regionalnego z iycia wsi Iśląskiejr’sztukę, która by.aby zrozumiana 
przepojonego naturalnością i opar. przez masy.
tego na wnikliwych studiach etno- — S ztu k a  jest służeń jem masom, 
graficznych — pokazał Konarz o- nie jednostkom — mów-i Konarz

ssĄ

DO POETY
Czy wasze utwory talentem błyszcza 
O tym z was każdy przekonać się może.
Bo Jo dobrych poetów mówi się: mistrzu...
A do złych się mówi: panie redaktorze!

REDAKTOR PUK.
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Zabawa weselna

brązy, przejm ujące w swej grozie, sztuka jes t radością i poświęcę- 
które są wiernym odbiciem m arty- niem. Konieczność wyczekiwania 
rologii Polski. Zndjdujemy tu na „natchnienie” — to wymówka 
„Egzekucję”, „Dobrowolne oddanie próżniaków. Ogień sztuki zawsze 
kontyngentu" „Na stracenie”, „Za jednakowo pali, bez względu na 
kladnicy” i wiele innych. warunki w jakich się artysta  znaj

Co wpłynęło na to, że specjał- duje”, 
nie zainteresował się pan terenem Że tak jest — dowiódł Konar- 
śląskim? — pytam y artystę. na własnym przykładzie: — wszyst

— „W racając z ubozu w roku kie jego obrazy powstały nie W 
i 945 zahaczyłem o Śląsk i zachwy- pracowni, gdzie byłoby odpowie- 
cony bogactwem folkloru om a- d n i ' światło, nastrój itp. lecz w po 
rr.entyki ludowej tych ziem, której koju, zamieszkałym wspólnie z żo 
dorównać nie może naw et Kruków- ną i synkiem, gdzie oświetlenie 
k ie  — oraz ujęty prawością cha- jest tak marne, że m alars tworzyć 

rak teru  ludu śląskiego — osiedli- musi przy elektrycznej żarówce.

Wesele śląskie
łem się tam  na stałe. Dla Ślązaka 
praca jest podstawą życia. „Mom 
roootę — żyję” — oto dewiza .Ślą­
zaka — mowi Konarz. Przed wojną 
mało mówiło się o Śląsku, a struk 
tu ra  naszego Państw a przed wrześ­
niem była tego rodżaju, że Ślązacy 
niem al nie brali udziału we wspól­
nym życiu narodu. Za to obecnie 
— tw ierdzi Konarz — pierwotna 
nieufność Ślązaków przem ienia się 
w  szczerą chęć uczestniczenia w 
wielkim dziele odbudowy kraju.

Niemcy przez w ieki całe : tarali 
ię wszystkim w m ó w ić , te  Śląsk

m  w
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SYN AMERYKI
T lu m a c z y to  W A N D A  MELCER

— Słuchaj-no, Bigger, czego oni od ciebie chcą? N.e 
boi się, gadaj śmiało — powiedział Jan.

Bigger nie odpowiedział, patrząc, jak skamieniały, na 
podłogę

— Czy panna Dalton mówiła panu, dokąd jedzie? — 
pytał dalej Britten

— Mówiła mi, że jedzie do Detroit,
— Czy ją pan widział ostatniego wieczora?
Jan zawahał się.
— Nie.
— I.nie dawał pan temu chłopcu broszur?
Jan wzruszył ramionami, uśmiechnął się i rzekł:
— No dobrze, widziałem ją. To co? Sam pan rozumie, 

kaczego  wpierw tak powiedziałem
Nie, nie wiem — uciął Britten.

— No. pan Dalton tu o b ecn y  nie lubi czerwonych, jak 
ich pan nazywa, t bał się, że je g o  córka WDadnie w ja ­
kieś historie

— Wiec pan ją wczoraj widział?
— Tak.
— I gdzie ona jest?
— Jeżeli jej nie ma w Detroit, to już nie wiem.
— Dawał pan chłopcu broszury?
— Dawałem.
— Oboje, pan i panna Dalton, byliście wieczorem pi­

jam
Proszę, wcale nie byliśmy pijani. Wypiliśmy trochę..

— Odwiózł ją pan około drugiej do domu?
Bigger zesztywniał w oczekiwaniu.
— Tak.
— I Kazał oan chłopcu znieś-' Sjjr w n i c  walizkę’
Jan otworzył usta, ale nie wnsUo < rrch radne słowo

Spojrzał na Biggera potem znów na Brittena.
— Słuchaj-no, co to znaczy?
— .Gdzie moja córka, panie Erlone? — spytał pan 

Dalton.
— Już panu powiedziałem, że nie wiem.
— Mówmy otwarcie, proszę pana — powiedział Dalton

— wiemy obaj, że mu ja córka była pijana, wtedy, ostatnie­
go wieczora, kiedy ją pan odwoził. Była tak pijana, że 
trudno ją było samą zostawić. Nie wie pan, gdzie ona się 
teraz obraca?

— Ależ ja... ja nie byłem tutaj wczorajszego wieczora
— wyjąkał Jan.

Bigger sądził, że Jan powie, iz odwiózł pannę Dalton 
do domu, z chwalą więc, kiedy się przyznał, że pili, musiał 
też powiedzieć, że ją odprowadził. Nikt teraz nie uwierzy, 
że w domu nie był, pan Dalton i Britten będą sądzić, iz 
ukrywa sprawę nierównie większej wagi.

— Jakto, nie wszedł pan z nią? — spytał pan Dalton.
— Nie.
— 1 nie mówił pan chłopcu, żeby zniósł walizę"
— Diabła tarn! A kto tak twierdzi? Wyskoczyłem 

z wozu i wsiadłem do trolleybusu, żeby być predzej w do­
mu — i Jan zwrócił się do Biggera. — Bigger, coś ty tu 
naopowiadał?

Bigger nie odpowiedział.
— Właśnie nam opo\v'edział, co pan robił wczorajszej 

nócy — rzek! Britten.
— Gdzie fest Mary... Gdzie jest panna Dalton? — spy­

tał Jan.
— Gzekamy właśnie, żeby pan nam to powiedział — 

rzekł-Britten
— Więc... więc nie pojechała "do Detroit? — wyjąkał 

Jan.
— Nie — odrzekł krótko pan Dalton.
— Dzwoniłem tu dziś rano i Peggy powiedziała m-, i® 

pojechała.
— Aha, dzwonił pan, żeby się przekonać, czv rodzina 

już wie o jej zniknięciu — czy nie tak? — spytał Britten.
Jan ruszył ku Biggerowi
— Niech mu oan da pokój -  rzekł Britten

czpruu t i m Opć tym
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ludziom, że tu byłem?
— Więc pan utrzymuje, że pan tu wcale wczoraj nie 

zachodził? — spyta} Dalton.
— Wcale nie zachodziłem. Bigger, pov ledz im, o któ­

rej wyszedłem z wozu.
Bigger nie odpowiedział.
— Panie Erlone nie wiem, co pan ukrywa, ale pan kła­

mie od chwili, jak pan przestąpił progi tego domu. N;a,- 
pieiw pan mówił, że pan ją odwiózł, potem pan powie­
dział, ze nie. Na jpierw pan powiedział, żeście nie byłt pi­
jani, potem pan powiedział, że tak. W reszeie powiedział 
flan. żę pan jej wcale wczoraj nie widział, a potem pan 
/tiówi, że owszem. Proszę, parte Erlone! Proszę mi powie­
dzieć, gdzie jest panna Dalton. Jej rodzice proszą pana 
o to.

Bigger zobaczył zdumione oczy Jana.
— Słuchajcie, powiedziałem wszystko, co wiem — po­

wiedział Jan, zsuwając kapelusz na tył głowy — a teraz 
idę do domu. Dajcie mi znać, jak skończycie z tymi dow­
cipami.

— Chwileczkę — powiedział Dalton.
Dalton postąpił o krok i' stanął przed Janem.
— Nie zawsześmy sio zgadzali Niech pan mi tego nie 

pamięta. Chciałbym wiedzieć, gdzie jest moja córfca...
— Czy to ma być zabawa? — sp jta ł  Jan.
— Nie, n!e — mówił dalej Dalton — musze wiedzieć, 

gdzie ona jest, jestem w okropnym niepokoju
— Powiedziałem uiz panu, że nic nie wdem.

Panie Erlone, Mary to nasze jedyne dziecko. Niech
się nie spieszy, ale niech pan jej powie, żeby wracała. 
Niech pan ją nam sam przyprowadzi.

— Ależ panie Dalton, ja mówię prawnie!
— Panie — powiedział Dalton — juz ja sobie z pa­

nem poradzę.
Jan poczerwieniał.
— Go pan pod tym rozumie? — spytał.
— Już ja się o to postaram.
— Panie... 

drzwiom
Jan zapanował nad sobą i poszedł ku
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odbywał się w roku 1931 
p ierw szy  po łączony  Sejrh 
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